Wtorek, 10. Lutego 1905. 


(GESZER ZA ROWU ECA pm EDO A KOKOT "RIC LIEGE O PAETA DN D 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
z wyjatkiem dni poswiaiecznych. 


Nunier pojedynczy Kosztuje w miejseu © hal., 
pocztą taù hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego L i2. —- Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników Sł Sokmtłowskiego. Pasaż 
Maussianng i 8. — Listy należy frankować. 

keklamacye otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Kedakcyi nr. 88. 


„Przewadniź nawkewy i literacki", dodatek 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie [6 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K. półrocznie [2 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczn 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


a: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają Galo- i | 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od Í stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 69 hal. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 


| kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


titowa, sgioszenia zaś tahelaryczne i liczhowe po 
20 hal. od jeznego wiersze miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sakałowskiego 
we Lwawie Pasaż Fzusmasna | 9. i w biurze Li- 
dwika Piohna ul. Karela Ludwika l, 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej ka- 
pitana okrętu liniowego, Mieczysława z Sie- 
muszowy-Pietruskiego, komendantem 
arsenału morskiego Ww Poli. 


P. Minister skarbu zamianowal inspe- 
ktora podatkowego, Józefata Starkiewi- 
eza, starszym inspektoreni podatkowym w 
okręgu galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 


C. K. wyźszy sąq krajowy w Krakowie 
zamianował auskultantem, praktykanta sądo- 
wego, Piotra Manieeki ego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


-<wóqg O lui 


(Dzisiejsza młodzież polska). 
lig 


W ostatnich tygodniach dużo mówiono 
i słyszano o książce Napisanej przez Serip- 
tora pod tytułem „Nasza młodzieżć, a wy- 
danej jako pierwszy tom wydawnictwa „Ma- 
teryałów į myśli politycznych", Za motto 
swojej pracy wziął Scriptor głowa Spinozy, 
non mirari, non indignari, sed intelligere. Rze- 
czywiście nie ma W książce ani wykrzyków 
zdumienia, ani oburzenia grojnów. Ale niema 
jeszcze także wytłómaczenia j zrozumienia. 


hz 


Z WIEDNIA. 


7 Ea : 
(Dokonezęnie). 


Ottegebe kocha i wierzy jak, człowiek, 
pin Henryk Von Aue jak człowiek cierpi, 
złorzeczy 1 S7aM0cze się w bolu. Cala trage- 
dya pełna tych gorących westchnień, lez, 
dreszczów naszej ziemskiej doli, naszego cier- 
pienia i kochania, Jak dumny pan Henryk 
jęknął, zgiął się, zachwiał, trafiony biczem 
Bożym... „tej najeięższej godziny“ jego ży- 
cia, tego początku tragedyi w twagedyi nie 
widzimy. Opowiada się tyłko, jak to było, 
jak tańczył w sali z córką cesarza, którą 
miał pojąć za żonę, I jak podczas tańca za- 
wołał go cjcho lekarz cesarski do siebie i 
wskazując na mały znak na jego ręce, po- 
wiedział: Panie, nadeszia najcięższa twoja 
godziną, bądź mężnym: Jesteś nieczysty.... 
Nie widzimy także jego cudownego uzdro- 
wienia, Nie widzimy strasznej sceny u le- 
karza w Salerno, jak Ottegebe staje przed 
nim, żeby ofiarować swą krew, swoje życie 
dla tego, którego kocha. A. lekarz pokazuje 
jej nóż, narzędzia, a słowa jego nie wzru- 
szają am jej ziemskiej miłości, am Jej wiary. 
I jak potem nie krew, ale ta jej właśnie 
gorąca, ludzka miłość i ta silna, naiwna, 
dziewicza wiara, uzdrawiają człowieka, oczy- 
szezają z trądu jego ciało i jego duszę. Na 
scenie tego nie widzimy. Nie widzimy wo- 
góle tego wszystkiego za czem tęskni zwy- 
kły teatr, zwykła teatralna publiczność. Ale 
Hauptmannowi nie chodziło ani o teatralność, 
ani o zewnętrzne dramatyczne efektu. Na- 
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Bo jeżeli zrozumienie — w sprawach poli- 
tycznych. i narodowych — rzadko tylko by- 
wa przebaczenieni, to samo spostrzeganie i 
poznawanie jest dopiero podstawą i pierw- 
szym z warunków tego zrozumienia, które 
tłómaczy i wybacza. Beriptor nie wypełnia 
ostatniego przykazania Spinozy. Patrząc by- 


stro 1 wszechstronnie, nie usiłuje przecież | 


ani tłómaczyć, AN rozumieć, ani rozumować. 
Jego książka nie jest odpowiedzią na pyta- 
nie, jaką jest dzisiejsza młodzież polska, lecz 
ma być tylko — wedlug własnych słów au- 
tora — „materyałem do odpowiedzi posłu- 
żyć mającym“. Materyału tego zaś dostar- 
czyła młodzież SABA. Jej patryotyczne i spo- 
łeczne marzenia, ruchy i działania, własne- 
mi jej slowami opisywane i sądzone, wyno- 
szone lub potępiane, tworzą dziwny, jakby 
z „Błędnem kołem“ Malczewskiego duchowo 
spokrewniony obraz. niejednolitej, W zapale 
i zwątpieniu gorącej, ufnej I pesymistycznej, 
yniłościa i nienawiścią równolegle podnieca- 
nej, jeszcze gardzącej kompromisami, ale i 
w żalu i w nadziejach zwłaszeza już powoli 
trzeżwiejącej młodej duszy polskiej, Tej du- 
szy Seriptor am nie sądzi ami nie tlónaczy, 
ani analizować nie próbuje. Mówi o niej, 
jak człowiek, który kocha i o los swojego 
ukochania się boi — więe mówi z miłością, 
zaprawioną obficie strachem i smutkiem. 
Ale przytem i sum mówi szczerze i dba tak- 
że o prawdę kolorów, perspektywy i oświe- 
tents » tym obrazie, w którym młodzież 
„ana siebie maluje. Zatem stara się 0 do- 
starezenie jej iakiego doboru farb i o świaiei 
rozłożenie takie, żeby wydobyć wiernie od- 
bijający rzeczywistość efekt, prawdy. 

Powstała w ten sposób książka-doku- 
ment, która obejmuje całość politycznych 
dążeń „politykującej* i podzielonej na zwal- 
czające się obozy współczesnej młodzieży 
polskiej i zawiera także jej własne i wzaje- 
mne 0 tych dążeniach sądy. Pisana bez wy- 
raźnej tendeneyi politycznej, — choć nie bez 
widoków i pragnień przyczynienia Się do 
osiągnięcia celów nie małych i nie bliskich — 
bez zabarwienia stronniczego, bez krzywie- 


i nia treści, prawdy i znaczenia wypadków na 
rzecz a priori budowanych konkluzyj i wnio- 
| sków ma ta książka tę zasługę i wartość, że 
jest wypełnieniem nie najmniej ważnej czę- 
ści tego programu filozofii greckiej, który 
streszcza się w słowach -v6d. ci udzży. Mą- 
drość helleńska zalecała ten program je- 
dnostkom; w odniesieniu do narodów wyko- 
nanie go w całości, — zupełne i uczciwe 
poznanie siebie samego — uchodzi powsze- 
chnie za fundament, zasadę i pobudkę każde- 
go odrodzenia narodowego. (Wrb.) 
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L c K. krajowej Rady szkolnej 
Ü. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała zastępcami nanczycieli : Aleksandra So- 
leckiego w szkole realnej w Tarnopolu, An- 
toniego Rolanda w szkole realnej we Lwo- 
wie i Jana Pyszkowskiego w e. k. IM. gi- 
mnazyuni we Lwowie. 

©. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
Boleslawa Rachlewicza, zastępcę nauczyciela 
z c. k. IV. gimnazyum do c. k. III. gimna- 
zyum we Lwowie. 

©. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Józefa Szablowskiego, nauczyciela 5-kia- 
| sowej szkoły męskiej w Chrzanowie, zasiępeą 
(asuczyci'a w e. k. meskien semiparytu! 
; nanczyci.iskieim w Rzeszowie. 
| Č. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
I wału w szkołach ludowych: Kazimierzu Kra- 
| Suskiego, dyrektorem 3-klasowej szkoly wy- 
działowej żeńskiej, połączonej z 4-klasową 
| pospolitą w Wadowicach; Włodzimierza Ru- 
| dego, nauczycielem 4-xlasowej szkoły W Mi- 
tzunin; Marye Wielgosównę, nauczycielką 4- 
| klasowej szkoły żeńskiej w Rymanowie; 
į Franciszka Repecia, nauczycielem kierującym 
| Ludmiłę Parzyńską, nauczycielką *-klaso- 
wej szkoły w Niedzieliskach; Jakóba Hodu- 
ra, nauczycielem kierującym 2-klasowej szko- 
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ły w Zalasie; Antonine Onderkównę, nau- 
czycielką 2-klasowej szkoły w Tenczynku. 

` Nauezycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych : Kazimierza Kuczkowskiego w 
Kąclowej; Julię Delinowską w Przemiwół- 
kach; Bazylego Rudego w Pszeniczniku; 
Stanisławę Rybicką w Holuczkowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła : 
Michała Malisza, nauczyciela 5-klasowej szko- 
ły w Mostach wielkich, na równorzędną po- 
sadę do 4-klasowej szkoly męskiej w Kuli- 
kowie; Karola Kmieciekiego, nauczyciela 4- 
klasowej szkoły w Kalwaryi, na równorzę- 
dną posadę do 5-klasowej szkoły w Kańczu- 
dze; Danielę Pezdańską, nauczycielkę 2-kla- 
sowej szkoły w Woli Filipowskiej, na posa- 
dę nauczycielki |-klasowej szkoly w Paczól- 
towicach; Wojciecha Marka, nauczyciela 1- 
klasowej szkoly w Starembystrem, do 4-kla- 
sowej szkoły w Czarnym Dunajcu; Helenę 
Rakowiecką, nauczycielkę kierującą, Helenę 
Piotrowską, Kamilę Chowańcównę i Helenę 
Nowicka, nauczycielki 5-klusowej szkoły żeń- 
skiej, na równorzędne posady do 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Husiatynie; Marcelego Ci- 
ska, nauczyciela kierującego 5-klasowej szko- 
ły mięszanej w Brzesku na równorzędną po- 
sadę do 5-klasowej szkoly żeńskiej w Brze- 
sku; Bolesława Sobotowskiego, nauczyciela 
6-klasowej szkoły męskiej w Busku, na ró- 
wnorzędną posadę do 6-klasowej szkoły mę- 
skiej w Kamionee strumiłowej: Jadwigę Nie- 
przecką, nauczycielkę 1-klusowej szkoły w 
Spasie, na rownorzędną posadę do szkoły w 
Laszkach murowanych; Sewerynę Boblke 
nauczycielką 1-klasowej szkoły w Skniłowie, 
na równorzędną posadę do szkoly w Spasie, 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
Walentego Latochę, nauczyciela w Kasince 
małej w stan spoczynku. l 

C. k, Rada szkolna krajowa przyznała 
bezprocentowe pożyczki na budowę szkół 
gminie Oskrzesińce w okręgu kołomyjskim 
w kwvcie 1400 koron i gminie Ohyrzyna w 
okręgu przemyskim w kwocie 1300 koron. 

C. k. Rada szkolna krajowa postanowi- 
ła zaliczyć książki p. t.: 


zwał swój cudny utwór „eine deutsche Sage“ 
a nie dramatem. Zrezygnował z bogactwa barw, 
zniezwykłości obrazów, z wszelkiej świetności 
i chciał tylko przedstawić tragedyę duszy. 
W nagrodę za to jego geniusz dozwolił mu 
dokonać w „Biednym Henryku“ nie tylko 
to, czego chciał... ale także wlat w jego 
dzieło jeszcze to wszystko, czego nie chciał. 
Nie widzi tu wprawdzie obrazów oko, ale za 
to słyszy je ucho. Nigdy język Hauptmanna 
nie był tak prosty a zarazem tak silny, jędr- 
ny, nigdy wiersz jego nie był tak piękny, 
nie wywoływał w duszy tylu barw, widzeri, 
życia. A W duszach ludzi dramatu odźwier- 
ciedlają się pojęcia. uczucia, cnoty i grzechy 
calego ówczesiiego świata. 

Nie wiem, czy między Żyjącemi euro- 
pejskiemi aktorkami jest dużo takich, które 
potrafiłyby odczuć i odegrać rolę Ottegeby tak 
jak występuje ta postać w utworze Haupt- 
manna. I zdaje mi się, że pani Medelsky, 
która gra tę rolę w Burgu, nie całkiem da 
się zaliczyć do tych niewielu wybranych. 
Łatwiej nidędzy aktorami o dobrego Henry- 
ka, choć ta rola wymaga obok wielkiej 
inteligencyi, także dużo siły, temperamentu. 
Kainz — interpretator wiedeński — posiada 
iuteligencyę a zarazem dużo oryginalnej te- 
chniki, która zastępuje u niego braki natu- 
ralne, a więc siłę, temperament, namiętność, 
To, co inny zrobiłby niejako jednym tchem 
z jednego kawałka, Kainz składa z wielkiin 
kunsztem z wielu kawałków. Za pomocą gło- 
sa wyrobionego, wyćwiczonego, zdolnego do 
najsubtelniejszych modulacyi, wywołuje efekta 
świetne, błyskotliwe. Jeżeli sztuka aktorska 
jest sztuką iluzyi, imitacyi, to u Kainza „jest 
zawsze dwojaka iluzya. On gra wielkiego 
aktora w roli Henryka a nie samego Hen- 
ryka. Zato pani Medelsky gra nie tyle Otte- 
gebe, eo siebie, a raczej znowu tę młodą 
dziewczynę, ten sam typ dziewczyny-pączka, 


który stworzyła już dawno, a który Wraca u 
niej pod coraz to innemi imionami. , ,, 
||| Całość wypadła w Burgu świetnie 1 Je- 
żeli Henryk nie był przyjęty przez pubit- 
ezność tak jak na to zasługuje, nie winien 
temu dyrektora ani Burgteater, ani autor. 
Mniej wiecej ten sam plon, Co W literatu- 
rze i w teatrze przyniósł rok ubiegły także w 
malarstwie i plastyce. Mieliśmy bardzo wiele 
wystaw W Secesyl. w Künstlerhaus, Ww Zwią- 
zku Hagen.  Charakterystyczną cechą tych 
wystaw jest to, że nie przyniosiy rzeczy abso- 
luinie nowych, ale za to dużo względnie no- 
wych, nowych dla Wiedeńczyków. Wystawy 
te mialy zawsze tendencyę napół pedagogi- 
czna, tendeneyę ksztalcenia, ćwiczenia smaku 
artystycznego publiczności. Secesya zaznaja- 
mia Wiedeńczyków ze sztuką innych naro- 
dów, daje poglądy na artystyczną produkcyę 
w pewnem narodowem milicu, albo na całą 
artystyczną twórczość jednej wybitnej indy- 
widnalności. Nie ma potrzeby podnosić zna- 
czenia tego systemu, dowodzić, o ile wysta- 
wa taka z pewną przewodnią myślą artysty- 
cma przewyższa wartość wystaw, których 
aranżerem jest przypadek. Nłetodzie tej za- 
wdzięczamy między innemi zbiorową wystawę 
polskich artystów w Secesyi; o powodzeniu 
tej wystawy zdalismy sprawę w ostatnim 
liście. A niedawno otwarta została w Sece- 
syi wielka wystawa historyczna, która przed” 
stawia dzieje „impresyonizmu* w malarstwie, 
począwszy od — Velasqueza, a skończywszy 
na najmłodszych malarzach naszej doby. O tej 
wystawie w liście następnym. ; : 
Od niejakiegoś czasu „Kolonia tutejsza 
znowu się rusza“. Jej maitre de plaisir to ta 
nieoceniona „Biblioteka polska*, której za- 
wdzięczamy tyle pięknych i pożytecznych rze- 
czy. Ta „Biblioteka“ proteguje także zaba- 
wę, taice i muzykę i inne sztuki piękne to- 
warzyskie, choć nazywa się tak poważnie, 


Proteguje i cieszy się szczerze, a z nią cała 
kolonia, jeżeli te piękne sztuki przynoszą 
także piękny dochód. Bo nie potrzeba doda- 
wać, że z dochodu korzystają biedni, korzy- 
sta między innemi szkółka polska i wiele in- 
nych pożytecznych instytucyj. „Biblioteka“ 
urządziła niedawno „wieczór“. Te wieczory 
mają swą odrębną cechę; nawet ta osławio- 
na wszędzie i zazwyczaj niebezpiecznie nu- 
dna „część muzykalna*, tutaj robi rzeczywi- 
stą przyjemność. Bo na szczęście mało tu 
właściwych dyletantów, a cì, którzy tu grają 
albo śpiewają na cel dobroczynny, nie zapo- 
minają także o wiecznej sztuce. I tak kwiaty 
I wieńce, które otrzymała za swój śliczny 
śpiew panna D., dostały się prawdziwej ar- 
tystce. A część dramatyczna! Ten „teatr“ 
stanie się wkrótce specyalnością tutejszej ko- 
lonii. Grano znowu jednoaktówkę, podczas 
której publiczność zapomniała o amatorach 
| amatorstwie i zdawało się! jej z pewnością, 
że jest w „prawdziwym“ teatrze. Tyczy to 
się zarówno całości, a więe reżysęryi, „en- 
semblu*, jak i ról pojedyńczych. Že ci Po- 
lacy-dyletanci grają z większą werwą i na- 
turalniej komedye francuskie niż nieraz — 
Niemey - aktorzy, to dla ranie rzecz pe- 
wna. Ale to nie wszystko. Każdy z tych 
„dyletantów*, to pewna „indywidualność“, a 
brak scenicznej rutyny dodaje tylko wdzięku 
ich sztuce, uwydatnia tem więcej to co jest 
w niej osobiste, „indywidualne“, własne. Tak 
oryginalnych wrodzonych zdolności, tyle dra- 
matycznej intuicyi i inteligencyi razem, co 
u pani H. (przedstawicielki glównej roli) nie 
znajdziemy tak łatwo u jednej i tej samej 
zawodowej aktorki. 


Tomasz Czuszka. 


1. Szeindler-Steiner, Wprawy łatyński 
dła II. klasy, perełożyw na ruskyj jazyk 
prof. Roman Ceglińskyj. Lwiw 1902. Nakła- 
dem funduszu krajowego. Cena egzemplarza 
oprawnego 2 koron. 

2. Dr. Tadej Mandybur, Logika dla 
VII. klasy gimnazyalnoji. Lwiw 1902. Na- 
kładem funduszu krajowego. Cena egzempla- 
rza oprawnego 1 korona 80 hal. w poczet 
książek dozwolonych przy nauce w gimna- 
zyach z językiem wykładowym ruskim. 


Koło polskie. 


(Sprawa powrotu do kraju wychodźców. 
Apteki personalne. — Wnioski. — Dalsze obra- 
dy nad konwersyą renty wspólnej). 

O dwóch posiedzeniach sobotnich Koła 
polskiego otrzymujemu następujące sprawo- 
zdanie : ] x 

Na wstępie pos. Jabłoński podniósł 
potrzebę wdrożenia energicznej akeyi, celem 
umożliwienia powrotu do kraju tysiącom wy- 
chodźców polskich, którzy, nie wypełniwszy 
obowiązku służby wojskowej, obawiają SIę 
obecnie powrócić z Ameryki; z powodu cze- 
kającej ich kary. Mowea postawił wniosek, 
ażeby Koło wywarło przy dyskusyi o kon- 
tyngencie rekruta nacisk, by Rząd w odpo- 
wiedniej drodze sprawę jak najrychlej zała- 
twił. Idzie tutaj o uratowanie ludności, któ- 
rę miłość kraju pociąga z powrotem do 0J- 
czyzny. , 

Poseł Popowski popierał gorąco ten 
wniosek. i 

Prezes Jaworski stwierdziwszy Je- 
dnomyślne przyjęcie wniosku, wezwał komi- 
syę wojskową, aby domagała się z należytym 
naciskiem uwzględnienia uchwały Koła pol- 
skiego. . 
P. Stwiertnia omawiał następnie 
sprawę właścicieli aptek personalnych 1 stwier- 
dził, że w skutek orzeczenia najwyższego 
Trybunału prawa tych właścicieli zostały zu- 
pełnie zagrożone, gdyż graniczy to prawie 
z konfiskatą majątku. Jedynym środkiem za- 
pobieżenia dotkliwym następstwom wyroku 
najwyższego Trybunału byłoby wydanie 0d- 
powiedniej noweli. Wnosi o uproszenie p. 
Piepesa-Poratyńskiego, aby wygotował odpo- 
wiedni wniosek. Koło uchwaliło, 

Poseł Stwiertnia interpelował da- 
lej, dlaczego dotąd na porządku dziennym 
mie stanała snrawa wyboru członka Koła 


włościach rentowych. rrezes uawuisni wu 
powiedział, że ustawa ta znajdzie się na po- 
rządku dziennym Sejmu. 

Nastąpiła dyskusya o konwersyi 
renty. 


Poseł Piepes-Poratyński, jako 
pierwszy mowca, dowodził w wyczerpującem 
przemówieniu, że potrzeba się zastanowić 
nad następującymi punktami: czy należy 
wogóle konwertować rentę? kiedy należy 
konwertować, to jest, czy obecna chwila jest 
stosowną do konwersyi ? i wreszcie, jeżeli 
się konwertuje, to w jaki sposób i na jaką 
stopę procentową? Należy się nad tą ważną 
i w ekonomiczne stosunki głęboko sięgającą 
kwestyą zastanowić ze stanowiska państwowe- 
go, a także, eo dla nas najważniejsze, ze 
stanowiska krajowego. 

Nie ulega wątpliwości, że konwertować 
trzeba, bo 4'/, stopa procentowa jest anachro- 
nizmem. — (o do terminu konwersyi, mowca 
wolałby oczekiwać rezultatu ugody węgier- 
skiej i skutków wypłaty gotówką. Węgry wi- 
doeznie chcą z konwersyą swojej części za- 
czekać; skoro zaś przedłożenie nie wyzna- 
cza terminu konwersyi, lecz pozostawia go 
Rządowi do oznaczenia, wystarcza, ażeby tę 
okoliczność zaznaczyć w ciągu dyskusyi. 

Oczywiście — zdaniem mowcy — naj- 
korzystniej dla Rządu byłoby konwertować 
po jak najniższej stopie. Przeciw temu przy- 
taczają, jako argument, że konwersya jest 
ryzykowna, że wobec obdłużenia naszego za 
granicą i równoczesnego podjęcia wypłat go- 
tówką, stać się może, iż renta z zagranicy 
powróci w zamian za nasze zloto. Mowca 
nie podziela tych obaw. Sam P. Minister skar- 
bu stwierdził, że 80 proe. renty jest w kra- 
ju — Przy konwersyi na 4 procent Pań- 
stwo zyska 7, przy konwersyi niższej 19 mi- 
lionów. 

Jeżeli z państwowego stanowiska nale- 
ży się oświadczyć za niższą stopą, to bar- 
dziej jeszcze ze stanowiska krajowego. W kra- 
Ju mało jest właścicieli renty, ale stopa pro- 
centowa renty jest zawsze miarą dla stopy 
procentowej innych walorów. Obdłużenie 
kraju za pośrednictwem listów zastawnych 
dochodzi do miliarda; niska zaś stopa pro- 
centowa renty musi wpłynąć albo na obni- 
żenie stopy procentowej, albo na podwyższe- 
nia stałe i trwałe kursu naszych listów za- 
stawnych. Z tych powodów, zdaniem mowey, 
powinno Koło polskie w ciągu dyskusyi o 
świadczyć się za niską stopą procentową przy 
konwersyj, W końcu wspomina inowca, że 
niektórzy posłowie występują przeciw kon- 
wersyi na niski procent z tego powodu, po- 
nieważ ktoś mógłby na tem zarobić. Artykuł 
w tym rodzaju ogłosił poseł Ploj. Koło pol. 
skie jest zanadto poważne, aby brać w ra- 
chubę takie argumenty. 
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sam mógł dowolnie stopę procentową ustana- 
wiać. Omawiając zasadniczo stosunek udziału 
węgierskiej renty do procentu jednolitego 
długu państwowego, zaznacza, że można się 


obawiać zwalenia się nowych ciężarów na 
Austryę. Mowca podnosi dalej wielkie za- 
dłażenie tak kraju, jakoteż gmin i właści- 
cieli gruntów i domów. Ponieważ stopa pro- 
centowa renty jest niejako podstawą dla sto- 
py procentowej obligacyj dłużnych krajo- 
wych i gminnych, jak również wszystkich 
krajowych listów zastawnych, więc jest to w 
interesie całej ludności, ażeby stopa procen- 
towa od renty państwowej była możliwie jak 
najniższą. Wnosi, ażeby Koło polskie oświad- 
czyło się za stopą ponizej 4 pre. 

Pos. Eugeniusz Abrahamowicz zga- 
dza się z mowcą poprzednim. Niema racyi 
konwertować na wyższy procent jak 3 i pół. 
Podzielenia konwersyi na dwie raty, jest ry- 
zykownem. Dzisiaj można konwertować, ale 
czy będzie to możliwem później, tego nikt 
przewidzieć uie zdoła. — Konwersya po 81, 
procent wpłynie także na nasze instytucye 
finansowe. Mowca występuje dalej przeciw 
podjęciu wypłat w gotówce i Żyda, ażeby 
mowca Koła polskiego oświadczył się w tym 
duchu. 

Pos Binder krytykuje przedłożenie 
rządowe, z powodu rozdziałn kwoty konwer- 
towanej na blok austryacki i na blok wę- 
gierski. Żąda stanowczych wyjaśnień, czy 
Węgrzy nie zechcą swego udziału 58 milio- 
nów nieoprocentowanego długu palistwowe- 
go zredukować po konwersji w stosunku pro- 
centowym. — Jako dalszy zarzut, podnosi, 
że Rząd nie postawił konkretnego wniosku 
co do stopy procentowej, lecz, żąda tylko u- 
poważnienia do konwersji. Mowea przypomi- 
na, że tradycye finansowe najlepiej wskazują 
na konieczność inicyatywy Rządu, 2 nie po- 
zostawiania tej kwestyi dyskusyi i decyzyi 
parlamentu. Jeżeli decyzyę tę pozostawi się 
parlamentowi, to stanie się to, CO SIĘ wła- 
Śeiwie już stało, że stronnictwa, Stosownie 
do swego ekonomicznego położenia, będą o- 
ceniały sprawę. Ze stanowiska naszego kraju 
bardzo zadłużonego dążenie do niskiej stopy 
procentowej zasługuje na wszelkie poparcie. 
Mimo to nie widzi mowcea objektywnych zna- 
inion, któreby zniżenie stopy procentowej 
uzasadniały poniżej 4 pre. Zwraca także uwa- 
gę na związek tej sprawy z kwestyę wypłat 
w gotówce i traktatem handlowo-cłowym. 
Przez podobne następstwa wypłat w gotówce, 
zaraz po konwersyi, rodzi się poważne nie- 
bezpieczeństwo dla utrzymania ciągłości pro- 
centu, oraz zachodzi obawa, czy nasze długi 
zagraniczne nie wzrosną. — Mowcu nie sta- 
wia żadnych wniosków, i żąda, aby członek 
Koła polskiego w komisyi podniósł powyższą 
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Pos. Włodzimierz Gniewosz oświad- 
czył się za najniższą stopą procentową. Zie- 
mia, mówi on, przynosi dziś 8 pre., dlacze- 
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II. 
(Dokończenie). 


Te zagadkowe słowa w dziwny sposób 
mnie uderzyły, bo młoda dziewczyna wypo- 
wiedziała je z głębokiem przekonaniem. Dom 
Malvano nie zdawał się ieh słyszeć. Co do 
La Nauve, patrzył na główną aktorkę tej 
sceny bystrem okiem człowieka, który wal- 
czy z własnem wzruszeniem, ale niedowie- 
rza i obawia się, żeby nie być oszukanym 
przez Zręczną komedyantkę, Osądziłem, że 
nadeszła chwila, bym głos zabrał i zacząłem 
mówić do Dom Malvana, z początku z oglę- 
dnością, ale w miarę, jak widziałem, że jest 
nieczuły na wszelką delikatność, stawałem 


się surowy. , 

— Nie, — mówiłem — nie pozwolę 
panu dłużej znęcać się nad tą dziewczyną. 
Widzi pan, że nie kłamie i że nie ma u mej 
obrazu. Widzi pan także, iż matka jej nie 
wiedziała o nieczem. Wyjdźmy stąd natych- 
miast. Może pan posłać po policyę. Ale uprze- 
dzam pana, że ja, gdyby przyszło do pro- 
cesu, będę zeznawał. Byłem w San Spirito 
in Val dElsa przypadkiem, temu lat dzie- 
sięć, gdy Dom Casałla poznał się na warto- 
ści tego obrazka. Wiem, że otrzymał go w 
spadku od jednego ze swoich krewnych, ka- 
nonika z San Gimignano. Wypadnie zajrzeć 
do testamentu zmarłego Dom Casalli, i prze- 
konać się do kogo to malowidło należy. Ar- 
cybiskup ze Sienny będzie zapewne mocno 


zbudowany dowiedziawszy się, co się dzieje 
z dziełami sztuki w kościołach należących do 
jego dyecezyL... 

— Obraz należy do Sam Spirito — po- 
wtarzał Dom Malvano — a ja jestem jedy- 
nym sędzią tego, jak wypada postąpić w in- 
teresie bazyliki... 

Jak długo byłaby trwała owa dysputa ? 
Czy byłbym zdołał nareszeie nastraszyć tego 
brutalnego człowieka i uratować Pię od wszel- 
kich nagabywań późniejszych ?... Wypadek 
całkiem niespodziewany przerwał nagle tę 
rozmowę i moje usiłowania, w tak wzrusza- 
jący sposób, że dziś jeszcze rozrzewnienie 
mnie przejmuje na wspomnienie tego, czego się 
dowiedziałem w tej chwili i gdy myślę w 
jakiem ustroniu młoda dziewczyna ukryła 
swoją niewinną zdobycz... 

Najprzód, usłyszeliśmy wykrzyknik gło- 
sem kobiecym: „Dom Malvano, obraz się zna- 
lazł!...* który wychodził z cyprysowego gaju 
i na który zadrzeliśmy wszyscy, Pia z prze- 
rażenia, Dom Malvano z radości, ja z lito- 
ści — a mój towarzysz?.. Czyż mogłem 
wiedziać co się rozgrywało podczas tej sceny 
w duszy tego skomplikowanego człowieka, 
tego Paryżanina zblazowanego, a pomimo 
tego artysty, tego zepsutego, a jednak tak 
subtelnego nerwami i tak wrażliwego ?... 

Prawie w tej samej chwili ujrzeliśmy 
ukazającą się na progu sali szkaradną słu- 
żącą Dom Malvana, z twarzą okrytą kropla- 
mi potu od szybkiego biegu — potu, który 
spływał po błyszezącej skórze dużemi czar- 
nemi kroplami. — Ocierała sobie czoło jedną 
ręką, krajem czerwonej spodnicy drugą 
trzymała poszukiwany obraz i wołała : 

— Pytałam dalej furmana.... Pokazał 
mi dokładnie, którędy ta Pia — mówiła „Piac- 
cia*, żeby lepiej zaznaczyć swoją pogardę — 
którędy uciekła... Mały jeden chłopak wi- 
dział ją biegnącą do kaplicy, gdzie się znaj- 
duje grobowiec Dom Casalli.... Zrobiła to 
wszystko tak szybko, że nie miała nawet 
czasu zamknąć kraty i mogłam tam wejść... I 
Schowała obraz po za mały ołtarzyk... Oto 
jest... Ach! ta złodziejka!... 


— 02y będziesz ty milezeć! — przerwał 
La Nauve, rozkazującym tonem, 

Było to pierwsze słowo, które wymówił 
od tego śmiertelnie długiego kwadransa. Czu- 
łem, że w tonie tego głosu brzmiała iryta- 
cya pełna oburzenia i w tej samej chwili, 
wyciągając z puluresu dziesięciolirowy pa- 
pier, który wsunął w rękę osłupiałej z za- 
dziwienia kobiety, powtórzył: 

— Będziesz ty już milczeć! Masz! To 
dla ciebie, ponieważ znalazłaś mój obraz ; daj 
mi go i wynoś się, słyszysz, wynoś się na- 
tychmiast ! 

Zabrał obraz, podczas gdy ciągle ździ- 
wiona baba nie była w stanie ani słowa wy- 
mówić. 

— A panu, Dom Malvano — dodał z 
lodosatą uprzejmością, zwracając się do księ- 
dza — nie pozostaje mi nie więcej, jak tyl- 
ko podziękować za wszystkie trudy, których 
się stałem powodem.... Żegnam — zakończył, 
przerywając kilka urywanych wyrazów księ- 
dza, w których niejasno można się było do- 
myśleć zaproszenia na przekąskę. — Nie ma- 
my czasu... Muszę jeszeze pomówić parę słów 
z tą młodą panną... 


Dom Malvano i godna jego służąca 0- 
puścili fermę, unosząc z sobą, jedno siedmset 
pięćdziesiąt lirów, a drugie dziesięć i pozo- 
staliśmy sami z matką, która jęczała : „Je- 
zus Marya! Jezus Marya... Czy to możli- 
we l...* i z młodą dziewczyną, która spoglą- 
dała na La Nauve bez lęku, pięknem 1 
dumnem spojrzeniem, wyzywającem nieco 1 
nieprzyjaznem. i 

Mój towarzysz uczynił widoczny WySI- 
łek i decydując się nagle, rzekł do mnie: 

— Pan umie lepiej po włosku odemnie, 
czy zechce mi pan zrobić przysługę i napi- 
sać to, eo podyktuję, tłómacząc to na język 
włoski? Ale czy znajdziemy tutaj pióro, atra- 
ment, papier ?... 

Gdy wypowiedziałem jego żądanie mat- 
ce, która drżąca z przerażenia przyniosła mi 
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góżby rentierzy nie mogli się 
stopą mniejszą niż 4 pre. 

Na tem posiedzenie odroczono do godz. 
4 po południu. 

Na popołudniowem posiedzeniu wyzna- 
czono najpierw do komisyi dla zmiany regu- 
laminu Izby deputowanych pp: Dawida 
Abrahamowicza, hr. Dzieduszy- 
ekiego, Stanisława Starzyńskiego, 
dr. Głąbińskiego, Czaykowskiego 
i dr. Greka. 

Następnie prowadzono w dalszym ciągu 
dyskusyę o konwersyi renty. 

| Poseł Chamiee uważa, że na razie 

zanadto wkracza się w szczegóły. Mamy przed 
sobą motywy Rządu bardzo szczupłe. Wła- 
śeiwe motywy wyjawi Rząd w komisyi bu- 
dżetowej. Mowca dzieli sprawę konwersyi, 
tak jak poseł Piepes-Poratyński, na trzy py- 
tania: Czy należy konwertować? czy należy 
konwertować teraz? ma podstawie jakiej sto- 
py procentowej ? Otóż mowca jest zdania, że 
konwertować i to teraz, dlatego, bo czas jest 
odpowiedni. Renta przekroczyła kurs ał pari. 
Chodziłoby więc tylko o stopę, to jest, czy 
Państwo ma zarabiać rocznie 7 milionów ko- 
ron, czy 18. Niższa stopa procentowa jest 
chwilową. Rząd nas nie pyta o zdanie, żąda 
tylko upoważnienia. Mowea jest za niską, ale 
niezbyt niską stopą procentową. 

Poseł Kolischer sprzeciwia się wnio- 
skowi pos. Eug. Abrahamowicza, eo do pod- 
jęcia wypłat w gotówce. Mowca Kola powi- 
nien ograniczyć się do konwersyi, kwestyę 
tę zaś należy podzielić na prawno-państwo- 
wą i na ekonomiczną. lzbie zaś przedewszy- 
stkiem chodzi o stosunek do Węgrów. Wę- 
grzy nie uznali zobowiązania co do tego dłu- 
gu, tylko przyjęli obowiązek płacenia ryczał- 
tu procentowego. Teraz cheą uchodzić za 
współdłużników. Co do waluty, Koło nie po- 
winno robić trudności szybszemu tokowi u- 
porządkowania. Niska stopa procentowa jest 
także rezultatem regulacyi waluty. 

P. Dawid Abrahamowicz podnosi, 
że przedewszystkiem mowca Koła powinien 
przemawiać już w dyskusyi ogólnej. Niektóre 
kluby powzięły już uchwały. Tak n. p. klub 
ruski i niemiecko -ludowy oświadczyły się 
za stopą 4 pre. i my więe musimy głos za- 
brać. Mowca zgadza się na zapatrywania po- 
słów Poratyńskiego i Byka. — Wszystko 
przemawia za tem, by w obecnej chwili przy- 
stąpić do konwersyi. Argumenty przeciw 
obniżeniu stopy, że do kraju wróeą papiery 
wartościowe, nie są usprawiedliwione. Koło 
powinno wydelegować mowcę do pierwszego 
czytania, 


gnąć odpowiedniego kursu. 

Dr Grek podnosi, że interesa agrarne 
łączą się w naszym kraju z interesami za- 
możniejszej ludności miejskiej. Tańsza renta 


żądane przedmioty, zasiadłem przy stole, mó- 
wiąc do mego towarzysza : 

— Niech pan dyktuje. Będę tłómaczył 
każde słowo: a on zaczął: 

„Ja, Bernard La Nauve, zamieszkały w 
Paryżu, ulica de Marignan, 20. oświadczam, 
że zwróciłem pannie Pii...* Jakie jest jej na- 
zwisko rodzinne ? 

— Beltrami — odrzekła matka. 

„Beltrami“ — powtórzył La Nauve — 
„obrazek, przedstawiający młodego Tobia- 
sza z trzema aniołami — który mi zo- 
stał sprzedany przez Dom Malvano, probo- 
szcza Sam Spirito, za cenę siedmset pięćdzie- 
siąt lirów, czego pokwitowanie załączam....* 

Potem, biorąc pióro odemnie : 

— Pozwoli pau, że podpiszę i datę po- 
łożę.... Czy wszystko w porządku ?... 

— La Nauve — rzekłem z żywością — 
czy zechce mi pan podać rękę i darować mi 
sposób. w jaki przemawiałem do pana nie- 
dawno ?... 

Spojrzał na mnie. Musiałem dotknąć go 
w bardzo drażliwym punkcie, bo zawahał się. 
Ale znajdował się w jednej z takich chwil 
w życiu, w której wzniosłe struny naszej na- 
tury nadto silnego wzruszenia doznały, od 
którego w całej istocie rozchodzi się wibra- 
cya, skłonna do szlachetności i wspaniało- 
myślności, uścisnął więc moją rękę, mówiące 
z uśmiechem, w którym mieściła się ironia i 
rozrzewnienie, a w tym uśmiechu odnalazłem 
Znowu mego Paryżanina: 

Już zapomniane... Obiecaj mi pan 
tylko, że nie będziesz opowiadał w klubie 
tego, co się nam zdarzyło — wzięliby mnie 
za głupca... Jestem nim może rzeczywiście. 
Ale ta mała pomodli się czasami za mnie. 
Zawsze to wyjdzie na dobre, a zresztą, patrz 
pan na jej oczy, jaka szczęśliwa... — i gło- 
sen poważnym, głębokim, dodał. — Wie 
pan, to czasami przyjemnie dać sobie same- 
mu dowód, że się jest więcej wartym, niż 
nasze życie o tem świadczy... 

KONIEC. 
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może zwrócić kapitał do przemysłu. Kapitał 
ruchomy wymyka się od opodatkowania, na- 
leży go wiece bodaj pośrednio przez konwer- 
syę dotknąć. Mowca polemizuje z posłem Ra- 
paportem, który chciałby konwersyę rozło- 
żyć na kilka stadyów i dowodzi, że nie ma 
obawy, aby kapitał uwolniony z renty, zna- 
laz? umieszczenie w licznych efektach 4 pro- 
centowych, bo papiery te stoją Już obecnie 
ponad pari, a wrazie konwersyi znacznie 
podskoczyłyby w górę. 

Pos. Piepes-Poratyński odpowiada 
p. Rapaportowi: Walory niżej oprocentowa- 
ne, jeżeli stoją niżej pari, zawsze mają 
kurs stosunkowo wyższy. Mowca wskazuje 
powtórnie na wielkie obdłużenie Galicyi i 
Jest zdania, że jeżeli kurs renty się obniży, 
łatwiej stać się może, że część kapitału 
zwróci się ku przemysłowi, a nam przecież 
na tem zależy, wolnych zaś kapitałów nie 
mamy wiele. 

Prezes Jaworski poddaje pod gło- 
sowanie wniosek p. Moysy: „Poleca się 
członkom Koła. aby w komisyi budżetowej 
oświadczyli się za możliwie niską stopą pro- 
centową*. 

Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. 

Na mowcę dezygnowano posła Byka, 
który jednak ma się z komisyą parlamen- 
tarną porozumieć, jak argumentować i czy 
wogóle przemawiać. 


Z sejmu węq'erskiego. 


Budapeszt, 8 lutego. 
(Dalsze obrady nad ustawą wojskową. — Tn- 
tvrpelacye Kossuthowców w sprawie powitania 
króla serbskiego na ziemi węgierskiej.) 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
sejmu dep. Meróssy przemawiał w dalszym 
ciągu przeciw ustawie wojskowej i poleni- 
zował ostro z wywodami hr. Juliusza An- 
drassego, a zakończył wnioskiem, 0 zapro- 
wadzenie języka węgierskiego w armii. Pod- 
czas jego mowy przyszło do ostrej wymiany 
słów między mowcą, a członkami partyi li- 
beralnej. 

Hr. Juliusz Andrassy w Sprostowaniu 
faktycznem zwrócił się przeciw sposobowi 
polemiki mowców opozycyjnych, którzy prze- 
maczali jego przemówienie. 

Przy końcu posiedzenia prezydent ga- 
binetu Szell odpowiedział na interpelacyę 
dep. Czawolszkiego, który zapytywał, dlaczego 
króla serbskiego, który 11 lutego udaje się 
do Kruszedołu, nie powita żaden z członków 
rządu, tylko ban chorwacki. P. Szell odpo- 
wiedział, że nie są to odwiedziny polityczne, 
tylko akt pietyzmu synowskiego; a zresztą 
ban jest też uprawniony do reprezentowania 
państwa węgierskiego. W , 

Gdy miano przystąpić dv głosowania 
w sprawie przyjęcia tej odpowiedzi do wia- 
domości, dep. Thany (stron. Kossutha) zażą- 
dał obliczenia obecnych. Członkowie partyi 
rządowej, bardzo licznie zebrani, ze względu 
na to, że w sali było tylko czterech Kossu- 
thowców, żądali odczytania katalogu. Ponie- 
waż byłoby to dla Kossuthowców przykrem, 
pos. Thany cofnął swój Wniosek, poczem w 
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Książę Savelli. - 
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Powieść 


przez 


Konstancyę Okraszewską. 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Podczas swego pobytu, podczas dłngich 
wieczorów, patrząc na Juliannę, pozwalał 
bujać swej fantazyj. 

Pytał siebie: jakieby wrażenie czyniła 
ona, przeniesiona do innej sfery, innego oto- 
czenia ? 

Jemu by się należał tryumf za odkry- 
cie nowej gwiazdy. Byłaby to niepospolita 
intryga, która tylko jemu się mogła udać i 
tylko na jego Stanowisku była dozwoloną. 
Trwała by czas jakiś, póki by sobie tego 
życzył, a potem... ustąpił by ją według swej 
woli temu, ktoby był szczęśliwszy, kto by się 
bardziej o nią ubiegał. 

Spokojny smutek młodej osoby, zdawał 
mu się wypływać z jej życia pozbawionego 
uciech upiększających życie kobiety. 


a CZADZIE GOTTE A O R er O 


zwykłem głosowaniu odpowiedź Szellaĵ przy- 
jęto do wiadomości. 


Księżna Ludwika saska, 


Adwokaci księżnej Ludwiki, Lachenal 
i Zehme w Genewie, wystosowali do radcy 
sprawiedliwości Kórnera w Dreznie w któ- 
rego ręce złożył saski następca tronu sprawę 
rozwodową, następujący telegram : 

„Księżna Ludwika, która' zerwała sto- 
sunki z Gironem, życzy sobie bardzo widzieć 
swojego chorego syna, ks. Krystyana. Z jej 
polecenia prosimy pana o wstawienie się u 
dworu, aby umożliwić następczyni tronu, by 
mogła kilka godzin przepędzić u łoża swego 
chorego dziecka. Księżna Ludwika opuści 
potem znowu Drezno. Prosimy o telegrafi- 
czną odpowiedź”. 

Po nadejścin tego telegramu odbyła się 
pod przewodnictwem króla rada familijna, 
w której wzięli także udział ministrowie. — 
Na niej uchwalono, iż niemożna dozwolić na 
przyjazd księżnej Ludwiki do Drezna, a za- 
razem zapadła decyzya. 1% postanowienie to, 
pomimo ubolewania kół najbliżej interesowa- 
nych, jest nieodwołalne. l 

Radca sprawiedliwości dr. Körner wy- 
słal w następstwie tego taką depeszę do 
adwokatów księżnej Ludwiki: Jego Królewska 
Wysokość, następca tronu, odmawia spełnie- 
nia prośby stanowczo, ostatecznie i bezwa- 
runkowo*. : 

Równocześnie zaś urzędowy Drezdener 
Journal ogłosił tej treści komunikat : 

Adwokaci bylej następczyni tronu za- 
wiadomili, że Giron zerwał z księżną, aby 
umożliwić jej nawiązanie stosunków z dzie- 
ćmi i powrót do Drezna. Niektóre dzienniki 
wyrażają nadzieję, że to będzie pierwszym 
krokiem do porozumienia. | Wobec tego je- 
steśmy upoważnieni do oświadczenia, że po- 
wyżej zacytowane fakty, o ile są prawdziwe, 
w niczem nie zmienią stanowiska 
dworu saskiego do byłej następ- 
czyni tronu i rozpoczęty proces ro- 
zwodowy będzie do końca przepro- 
wadzony. , 

Z Genewy donoszą, że chociaż księżnę 
przygotowali jej adwokaci na wynik odpo- 
wiedzi, pomimo to bardzo ją odmowa do- 
tknęła, gdyż spodziewała się, że po zerwaniu z 
Gironem, rodzina będzie dla niej lepiej uspo- 
sobioną. Zażądała ona od adwokatów, by ro- 
bili dalsze starania o umożliwienie widzenia 
się z dziećmi. 

0 nagłym wyjeździe Girona podają do- 
pesze następujące jeszcze szczególy. Adwo- 
kat Zehne przybył do Genewy onegdaj i 
przez eały dzień konferował z Lachenalem 
i z ks. Ludwiką. Wieczorem Lachenal zapy- 
tany powiedział. że zajdzie coś bardzo zaj- 
mującego. Dopiero później nieco oświadczył 
pytającym go dziennikarzom, że Giron wy- 
jeżdża do Brukseli i tam pozostanie, gdyż 
księżna zupelnie się z nim rozłącza. Kocha 
ona swe dzieci tak gorąco, że Giron, widząc 
jej stan psychiczny, postanowił usunąć się i 
nie być przeszkodą. 

Korespondent wiedeńskięgo Fremden- 
blattu w Dreznie rozmawiał z ministrem sa- 


skiego domu królewskiego hr. Seydewitzem, 
który oświadczył, że dwór absolutnie nie ze- 
zwoli na powrót ks. Ludwiki, oraz, że wie- 
ści, jakoby ze strony dworu ofiarowywano 
jakieś odczepne Gironowi, są bezpodstawne. 
Z listów księżnej wynika, że obecnie bardzo 
żałuje swego kroku. Dwór saski obiecał jej 
materyalne zapewnienie bytu po stanowczem 
rozłączeniu się z Gironem. 

Dzisiaj otrzymaliśmy następujące de- 
pesze : 

Genewa, 9 lutego. Adwokaci ks. Lu- 
dwiki podają do wiadomości: W skutek wy- 
padków z ostatniego tygodnia, zwłaszcza z 
powodu wykluczenia z domu rodzinnego i 
słabości syna, doznała ks. Ludwika głębokie- 
go wstrząśnienia i fizycznej depresyl. Z tego 
powodu a także ze względu na obecny stan 
swój postanowiła ks. Ludwika celem uzyska- 
nia potrzebnego spokoju i zasiągnięcia pora- 
dy lekarskiej udać się do sanatoryum i po- 
starała się o przyjęcie w sanatoryum La Ber- 
gerie koło Neuss (Nyon). 

Genewa, 9 lutego. Ks. Ludwikę do- 
tknęła niesłychanie boleśnie odmowna odpo- 
wiedź dworu saskiego. Księżna poleciła je- 
szeze raz swym adwokatom, aby podjęli po- 
nownie kroki celem uzyskania pozwolenia na 
odwiedzenie dzieci. 

Genewa. 9 lutego. (Doniesienie Szwaj- 
carskiej dAqencyi), Zakład, dokąd udała 
się księżna Ludwika, położony jest pomię- 
dzy Lozanną a Genewą niedaleko jeziora, 
koło małego miasteczka Nyon. Jest to 
wielki zakład, należący do Towarzystwa akcyj- 
nego, który pozostaje podkierunkiem specya- 
listy dr. Martin. Zakład ma oddział dla osób 
chorych na nerwy a także oddział dla osób 
umysłowo chorych. Zakład ten jest odpowie- 
dnim dla osób, które jak księżna, potrzebują 
spokoju. Nie ma om charakteru zwykłe- 
go zakładu dla obłąkanych; jest to sanato- 
ryum. Dokoła zakładu rozciąga się wielki 
park. y 

Dr. Zehme, jeden z adwokatów księżnej, 
uważa swą misyę za ukończoną i wraca do 
Lipska. 

Bruksela, 9 lutego. Petit Bleu dono- 
si, że Giron oświadczył, iż on pierwszy uznał 
za rzecz konieczną rozstać Się z księżną, a 
to po otrzymaniu wiadomości o zasłabnięciu 
syna. Księżna zachowywała się bardzo mężnie 
i wcale nie zemdlała — jak to doniosły 
dzienniki — na wiadomość o chorobie syna. 


Z Erancyi. 


(Sprawa Dreyfusa. — Z parlamentu). 


Franeya stoi obecnie przed nową edycyą 
procesu Dr-yfusa. Zdawało się, że ta po wszyst- 
kie czasy sławna sprawa, znana pod nazwą, 
Vaffwire, została już raz stanowczo na zawsze 
pogrzebaną procesem w Rennes i amnestyą 
podpisaną przez prezydenta republiki. Irzeczy- 
wiście przez pewien czas zapanował spokój, 
przestano mówić o Dreyfusie i o jego losach, 
chociaż przyznać trzeba, pewna zawsze taje- 
mniezość nie przestała okrywać tej zagadko- 
wej sprawy. Obecnie zanosi się na nową re- 
wizyę procesu. Jak wiadomo, może Ona Na- 
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stąpić tylko na podstawie orzeczenia sądu 
kasaeyjnego i to w razie pojawienia się no- 
wego faktu. Obecnie inicyatywę rewi- 
zyi procesu Dreyfusu wniósł nowy wice- 
prezes Izby, główny przywódca socyalistów 
Jaurós, a owym nowym faktem ma być u- 
dzielenie sędziom w Rennes podczas procesu 
tajnych dokumentów nie znanych oskarżone- 
mu i jego otoczeniu. Rząd obecny niezawo- 
dnie nie sprzeciwi się podjęciu na nowo pro- 
cesu tak, że Francya skołatana tyloma już 
wewnętrznymi zatargami, znowu zostanie 
wstrząśnięta do najwyższego stopnia sprawą, 
której doniosłych politycznych skutków dziś 
nawet w przybliżeniu przewidzieć nie można. 

Współpracownik Tempsa rozmawiał z 
generałem Mercier, który zaprzeczył donie- 
sieniu dziennika Lanterne, jakoby on (Mer- 
cier) miał sędziom sądu wojennego w Rheiins 
dostarczyć tajnych aktów. 

Zanim Izba deputowanych rozpocznie 
dyskusye nad petycyami stowarzyszeń reli- 
gijnych, zajmuje się obecnie budżetem i spra- 
wami z nim związanymi. 

Izba deputowanych prowadziła przed- 
wczoraj dyskusyę nad budżetem. Wnioski o 
nałożenie taksy na pracodaweów, zatrudnia- 


jących zagranicznych robotników, odesłano 


do komisyi robotniczej, poezem przyjęto wnio- 
sek, wzywający rząd do ochrony krajowego 
przemysłu przed obcą konkurencyą. Minister 
hadlu oświadczył się za tym wnioskiem. W ku- 
loarach Izby przyszło między deputowanymi 
Lasies i Selle do żywej wymiany słów, któ- 
ra się niebawem przemieniła w bójkę, przy- 
czem Selle uderzył Lasiesa pięścią. Lasies 
wysłał sekundantów do Sellea. Jak słychać, 
dyskusya w sprawie kongregacyj nie przyj- 
dzie na porządek dzienny przed 2 marca. 
Izba deputowanych dyskusyę nad bu- 
dżetem odłożyła do poniedziałku, ponieważ 
minister skarbu Rouvier w skutek niedyspo- 
zycyi nie był obecny na posiedzeniu. Obecnie 
jest pewnem, że rząd zażąda dalszego jedno- 
miesięcznego prowizoryum budżetowego. Dep. 
Selle nie chce dać satysfakcyi dep. Lasies, 
w skutek czego Lasies będzie prosił lzbę o 
pozwolenie sądowego ścigania Selle'a. 
Wiadomo, że przed tygodniem mini- 
ster Combes, ku oburzeniu radykalnej wię- 
kszości. zwanej Że bloc, złożył w Izbie dekla- 
racyę filozofii spirytualistycznej; zawrzała 
burza w obozie skrajnym; padły nawet sło- 
wa zdrada i odszczepieństwo. Mówiono o 
rozbiciu się większości i zmianie rządu, ale 
w końcu znalazła się rada. Szef gabinetu 
przestraszony własną śŚmiałością poszedł do 
Canossy socyalistycznej i wszystko odwołał. 
Na czwawtkowem posiedzeniu zabrał 
głos, oświadczając, że pragnie usunąć nie- 
porozumienia, wywołane ostatniem swem 
przemówieniem. (Oklaski na lewicy. Aha! z 
prawicy). Podsunięto mi — mówił — idee, 
których nigdy nie wyznawałem. (Smiech na 
prawicy). Zostałem zresztą ukarany za swoją 
mowę tem, że Ribot mnie oklaskiwał. — Ri- 
bot: Czujesz się pan ukaranym nie tem, że 
panu klaskałem, ale tem, że za dobrze pana 
zrozumiałem. (Wesołość i oklaski na prawi- 
cy i w centrum. Niepokój na lewiey). Com- 
bes: Zbliża się chwila, w której wolnomyśl- 
ność zatryumfuje. Nigdy nie myslałem i 
nie mówiłem, że moralność świecka nie jest 
wystarczającą. (Przerywania z centrum i z 
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sani do Julianny; lecz nadspodziewanie, Ju- 
lianna odtrąciła go stanowczo. 

, Taka enotliwa kobieta, była dla Rossa- 
niego wyjątkiem, wyjątkiem dziwnym, rzad- 
kim okazem. |< 

Natchnęło to go nieznanem  neznciem, 
zalmponowała mu, więc uszanował ją chwi- 
lowy kaprys zamienił się w szezerą przy- 
jaźń i okazał się jej takim, jakim był w rze- 
czywistości. 

Julianna zapomniała obrazy i stała się 
dla niego przyjaciółką prawdziwą, potrafiła 
odszukać jego zalety, ukryte na dnie serca 
i postanowiła pomagać mu, prowadzić go 
Od ASENENG—— 

Sądziła Julianna, że Liwia była stwo- 
rzoną dla dokończenia jej świętego dziela. 
Spotkawszy Rossaniego w Rzyinie, mówiła 
mu o teni szczerze. 

Rossani bronił się z początku lecz po- 
woli przyzwyczaił się do tej tematu, a na- 
wet zaczął słuchać z pewnem zajęciem. Razu 
jednego, gdy się właśnie znajdował wieczo- 
rem w saloniku Julianny, który z wrodzonym 
gustem potrafiła uwolnić od banalności ho- 
telowej, zaanonsowano markize Riano z córką. 

Hrabia Rossani zbliżył się do Julianny 
i rzekł półgłosem : 

— Proszę mię przedstawić. 

W tej chwili weszły zaanonsowane, a 
Rossani z ciekawością spojrzał na Liwię. 

— Jak się panu podoba ? 

— 0 bardzo! z tego o czem mogę są- 
dzić, po pierwszem spojrzeniu, lecz będąc 
człowiekiem wymagającym, muszę się dobrze 


Pewny był i przekonany, że na pierwsze | przypatrzyć, zanim zdanie wypowiem. 


biegnie z radością 


jego skinienie, fijołek przy między tuberozą 


zająć miejsce w cieplarni 
i orchideą. 


Z dłókimi szamiarami, zbliżył się Ros 


A pokręcając swe długie i jasne wąsy 
zdobywcy, zaczął się przyglądać uważnie 
Liwii. Miała w tej chwili głowę podniesioną 
i śmiała się z tego co jej mówił Santilli. 


Gazeta Lwowska«< z dnia 10. jutego 1903. 


I z pewnością Rossani nie miał nie do za- 
rzucenia ani przepysznej linii ramion, ani 
prześlicznej twarzy o czole otwartem, otoczo- 
nem złotymi włosami. Ubrana była z dystyn- 
gowaną prostotą, a świeżość biła z całej po- 
staci. 

Liwia ani podejrzewała, że była przed- 
miotem tak ścisłej obserwacji. 

— Dobrze! przedstawię — powiedziała 
stanowczym głosem Julianna, pozwoliwszy 
Rossaniemmu napatrzyć się do woli. 

— Zbliżmy się.... Hrabia Rossani — rze- 
kła zwracając się do markizy, potem obej- 
mując Liwię powtorzyła. — Hrabia Rossani, 
moja przyjaciółka Donna Liwia Riano. Młody 
człowiek ukłonił się i spojrzał na dwa fotele, 
które zdawały się umyślnie przygotowane 
dla nich, Julianna zaś dodała: 

— Usiądźeie tu państwo. Wiesz Liwio, 
że hrabia sprowadził swe konie wyścigowe 
do Rzymu, pójdziemy je razem zobaczyć, je- 
Śli nam na to pozwoli, ma się rozumieć. 

— Owszem! proszę... będę zaszczyco- 
ny!.. czy lubi pani konie? — zapytał, zwra- 
cając się do Liwii. 

— Dosyć — odrzekła, umiem siedzieć na 
koniu, lecz nie oddaję się wyłącznie spor- 
towi. i 

— Ma pani racyę! — co do mnie, to ko- 
bieta nadużywająca gimnastyki, traci na de- 
likatności, a nawet dodam, że traci pewną 
ceche słabości, z którą jej tak do twarzy. 

“— Tak pan sądzi! 

— Z pewnością ! — czyż sądzi pani, że 
kobieta rywalizująca z nami, skacząca przez 
przeszkody, może nam się więcej podobać 
od tej, która się zwraca do nas z prośbą o 
pomoc... nawet... gdybyśmy zmuszeni byli 
w razie niebezpieczeństwa unieść ją na ręku. 


, . „ — Byle nie była zbyt ciężka ! — dodała 
śmiejąc się Julianna, zbliżywszy się do nich. 
— Piękna kobieta nie cięży nigdy! — 
zawołał z galanteryą Rossani. 
„. ,— A jeśli brzydka ? — przerwała zło- 
śliwie Julianna. 
„ — Mój Boże! przed brzydką... byłoby 
dziwacznem nie uciekać ! À 

Liwia słuchała w milczeniu. 

„ Rossani od dawna uprzedził Juliannę 
że nie miał zwyczaju zajmować się panien- 
kami i nie wiedzial o czem się z niemi mówi, 
podziwiał je zdaleka, obiecując sobie zbliżyć 
się do nich później. 

„Zmuszony rozmawiać z Liwią, trakto- 
wal ją z początku z góry, tonem żartobliwym 
I pbrotekcyonalnym, mając się zarazem na 
ostrożności. 

Patrząc na nią z zachwytem, skończył 
na prawieniu jej komplementów, które w in- 
nych okolicznościach i przez inne kobiety 
wzięte by były za oświadczyny. 6 

Liwia spojrzała na niego swym spokoj- 
nym wzrokiem, zdziwiona sposobem rozmo- 
wy, nie zwracając na to uwagi, z godnością 
zininą i obojętną, rozmawiała dalej, jak gdyby 
słowa hrabiego do niej nie doszły. 

Rossani był inteligentny, więc nie 
uszło jego uwagi doskonałe wychowanie mło- 
dej panny, a zachowanie się jej, nabrało w je- 
go oczach cechy poważnej prostoty. 

„Julianna widziała jak z sobą rozma- 
wiali i zadowolona tym początkiem, przygo- 
towywała sobie plan dalszego postępowania. 
będą, mnie awdjo aeai UMI 

edi, ęczali szczęścia... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


prawicy. Okrzyki: Ależ my wszyscy słysze- 
liśmy!), Nacyonalista Berthoulat odczytuje 
stenograficzny protokół mowy Qombesa na 
dowód, iż Combes poprzednio uznał moral- 
ność na podstawie idei religijnych za jedy- 
ną, na której da się oprzeć wychowanie. Po 
kilku jeszcze przemówieniach oświadczył 
Combes: Przypadek ten wskazuje, jak nie- 
bezpieczną jest rzeczą mówić tutaj w Izbie 
o filozofii. — To będzie dla mnie nauką. 


jemnym stotunku. Zakład fizyczny Uniw. Dłu- 
gosza 8. Początek o godzinie 6 wieczorem. 

Prof. dr. A. Zipper: Grillparzera arcy- 
dzieła dramatyczne na tle jego życia i epoki, 
część II. Szkoła realna, Kamienna 2. Początek 
o godzinie pół do 8-mej wieczorem. 

We wtorek, dnia 10 bm. dr. A. Czoło- 
wski: Wojny polsko-tureckie. Szkoła realna, 
Kamienna 2. Początek o godzinie 6. . 

Prof. Akad. roln. dr. M. Raciborski: Zy- 


Będę się wystrzegał wypowiadania tu je- cie w krajach tropikowych, skreślone na pod- 


szcze raz swych filozoficznych zapatrywań. 


stawie wrażeń z podróży po archipelagu sun- 


(Wielka wesołość i oklaski ironiczne w cen-| dajskim (z obr. świetln.). Zakład fizyczny Uni- 


trum i na prawicy). 


p_e 


t Petko Karawełow. 


pea aa ód 


Sobotnie depesze z Sofii doniosły o na- 
głej śmierci Karawełowa. Pogrzeb jego od- 
był się kosztem państwa, a książę Ferdynand 
ofiarował się zaopiekować losem jego rodziny. 
Zmarły zostawił więc dobre po sobie w 0J- 
czyżnie wspomnienie. Nie był ani wielkim 
jako człowiek, aui wyjątkowo zdolnym jako 
polityk, ani zanadto „żelaznym*, jako szef 
rządu. Była to przeciętna głowa, przeciętny 
talent. przeciętna energia. Dwa były w nim 
przymioty niepowszednie: ogromna wiara we 
własne zasady polityczne i uczeiwość po nad 
zwyczajną ludzką miarę. Obie zaś więc i ta 
wiara i ta uczciwość były na służbie tego, 
co w nim było największe, to jest przywią- 
zania do Bułgaryi. 

Na tej służbie upłynęło mu życie. Mło- 
dym będąc, szukał środków i pomocy, żeby 
swój lud wyzwolić i dać mu ojczyznę. Uczył 
się w Rossyi, w Rossyę wierzył i od niej 
wszystkiego czekał. Stosunki i rachuby poli- 
tyezne zeszły się z jego widokami. — To zaś 
sprawiło, że po oswobodzeniu Bułgaryi cale 
życie nie umiał już wyswobodzić się z czaru, 


jaki rzuciła na niego północna „oswobodzi- | 


cielka*. Za panowania ks. Aleksandra rzą- 
dził Bułgaryą po dwakroć. W roku 1848 
przygotował zamach stanu, który przyłączył 
Rumelię wschodnią do Bnłgaryi. Jak wia- 
domo, car Aleksander III potępił rewolucyę. 
Ale Karawełow kiedy chodziło o Bułgaryę, 
musiał — chwilowo przynajmniej — niedbać 0 
łaskę cara Po detronizacyi ks. Aleksandra 
w r. 1886 Karawełow, który upadł razem z 
księciem, związał się ze Stambułowem i Mutku- 
rowem i urządził kontrewolucyę, która spro- 
dziła książęcego wygnalica na tron. Ale książę 
Aleksander jnż wtedy zrozumiał, że jego osoba 
może sprowadzić na Bulgaryę nowe kłopoty 
i dał jeden z piękniejszych i rzadkich 
w historyi przykładów poświęcenia am- 
bicyj, dla dobra ludu, Karawełow był 
jednym z 8 regentów księstwa przezna- 
czonych przez księcia do rządów kra- 
jem. Kolegami jego byli znowu Stambułow i 
Mutkurow. W pamięci stoi jeszcze ten okres 
historyi bułgarskiej, kiedy Bułgarya ważyła 
do pewnego stopnia w polityce europejskiej 
dzięki człowiekowi, którego nazwisko było 
długie lata jednem z najgłośniejszych w świe- 
cie. Stambułow nie mógł znieść koło siebie 
człowieka, który interes narodowy zrozumiał 
inaczej od niego i był dosyć zuchwały, żeby 
się pod żelazną jego dłonią nie ugiąć. To 
też czas wszechwładzy Stambułowa był dla 
Karawełowa czasem prześladowań i niewoli. 

W ostatnich czasach sześćdziesięcioletni 
polityk znowu wrócił do władzy. Przed pół- 
tora rokiem hy? ostatni raz ministrem spraw 
wewnętrznych i ustąpił, jak to było w jego 
życiu reguła, diategc, że kompromisów z za- 
sadami, w których widział przyszłość i dobro 
swojego ludu, zawierać nie chciał, a może 
nie potrafił. 


KRONIKA 


Lwów, 9 lw'ego 


— JE. P. Marszałek krajowy An- 
drzej hr. Potocki, wyjeżdżał w sobote ze Lwo- 
wa na jeden dzień do Krakowa, celem wziecia 
udziału w balu na dochód tamtejszego Towa- 
rzystwa ratunkowcgo. Na bal ten wyjechala ró- 
wnocześnie P. Marszałkowa Krystyna hr. Po- 
tocka. 

P, Marszałek krajowy powrócił dziś rano 
z Krakowa, P. Marszałkowa zaś powraca we 
środę w południe. 

— Zastępca Marszałka krajowe- 
go radea Dworu dr. Tadeusz Pilat wyjechał 
wczoraj na kilka dni do Wiednia, celem wzię- 
cia udziału w obradach państwowej Rady rol- 
niczej. 

— Z Uniwersytetu. Pan Maryan 
Skawski, roden z Tarnobrzegu w Galicyi, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dra 
praw. 

— Powszechne wykłady Uniwer- 
syteckie. W poniedziałek dnia 9 b. m. Prof. 
Uniw. dr. T. Twardowski: Dusza i ciało, hi- 
storyczny przegląd głównych teoryi o ich wza- 


wersytetu, Długosza 8. Początek o godzinie pół 
do $-mej wieczorem. 

— Z kolei państwowych. Przenie- 
sieni: adjunkt Klemens Swiderski z oddziału 
kontroli dochodów do kasy osobowej w Stani- 
slawowie, asystent Cyryl Jasków ze Stanisła- 
wowa do Bursztyna, asystent Włodzimierz Ko- 
brzyński z Bursztyna do Kołomyi, asystent Al- 
fred Kóhler z urzędu ruchu w Stanisławowie 
prowizorycznie do kasy dyrekcyjnej, asystent 
Nestor Pawelczak z Ottynii do oddzialu ruchu, 
asystent Kalman Zarwanitzer z Wybranówki do 
Bóbrki, aspirant Julian Budnyj z Sichowa do 
Wybranówki i aspirant Maryan Mianowski 
z Bóbrki do Ottynii. 


Szkoła nauk politycznych. 
Kurs TI. na miesiąc luty i marzec rozpoczął się 
w szkole nauk politycznych dnia 6 lutego. Wy- 
kłady odbywają się w lokalu szkoły przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 5, IL piętro. 

— Z Towarzystwa „Polska sztuka 
stosowana“. Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa odbędzie się w gmachu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie (Collegium novum, 
sala Kopernika) dnia 28 b. m, o godzinie 5 po 
poludniu z następującym porządkiem dziennym : 

Sprawozdanie wydziału i kasy, 2. sprawo- 
zdanie komisyi kontrolującej, 8. wybory do wy- 
działu i do komisyi kontrolującej, 4. wnioski 
członków. 


— Przeorem Zakonu 00. Dominikanów 
we Lwowie wybrany i zatwierdzony został O. 
Bernard Krukierek, przeor z Podkamienia. 

— Z Tow. przyrodników im. Ko- 
pernika. XII. Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika, od- 
będzie się we wtorek, dnia 10 bm. o godzinie 
6 wieczorem, w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersyteta (ul. Długosza), Porządek dzienny : 
1. Wybór komisyi kontrolującej. 2 Prof. Dybo- 
wski, Przedstawienie szkieletu t. zw. wielkolu- 
da. 3 dr. Grochowski, a) Dalsze wykopaliska 
z Krągłej nad Zbraczem, b) mieszkańcy jaskini 
w Bilezu. 


— Dr. Roman Barącz operator i do- 
cent tutejszego Uniwersytetu powrócił z podróży 
naukowej i ordynuje jak dawniej. 

— Z Banku zaliczkowego. Zwy- 
czajne ogólne zgromadzenie ezłonków Banku za- 
liczkowego we Lwowie odbędzie się w poniedzia- 
řek, 16 b. m. o godz. 5 po południu w lokalu 
własnym przy ulicy Hetmańskiej 1. 10. 

— Bal prasy. Wszystkie miejsca am- 
fiteatralne w „Filharmonii“ (mezaninowe, par- 
terowe i I. piętra) zostały już rozsprzedane. 
Wobec tego, że dalsze zgłoszenia wciąż jeszcze 
napływają, wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskich uchwalił otworzyć dla publiczności tak- 
że drugie piętro. 

Bilety można nabywać od dziś P- 
Aleksandra Milskiego (ul. Akađmicka 1. 10) 
w cenie po 12 kor. za lożę, a po 2 kor. za 
krzesło balkonowe II piętra. 

Jutro o godz. 9 rano otwiera komitet w ho- 
telu Kuropejskim stałe biuro, w którem można 
zasięgać informacyj w sprawach balu prasy 
oraz nabywać bilety wstępu na salę za okaza- 
niem zaproszenia. Biuro będzie otwarte we wto- 
rek bez przerwy od godziny 9 rano do 7 
wieczorem, we środę zaś tj. w dzień bału od 
godziny 9 rano do 6 po poludniu. 

— Kurator fundacyi br. Skarbka, Hen- 
ryk hr. Skarbek, wprowadził wczoraj w urzę- 
dowanie p. Wilhelma Schmidta, nowo mianowa- 
nego dyrcktora zakładu sierót i starców w Dro- 
howyżu. 

— Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa zawodowych ogrodników odbyło się 
wczoraj po południu w lokalu przy ul. Pańskiej 
l 11. Po przyjęciu sprawozdaniu z czynności 
wydziału i sprawozdania kasowego za rok ubie- 
gły, dokonano wyboru nowego wydziału ż p. 
Kazimierzem Piątkowskim jako prezesem na eze- 
le. Następnie uchwalono zmienić tytuł Towarzy- 
stwa w ten sposób, że brzmieć ma on obecnie: 
„krajowe Towarzystwo zawodowych ogrodników“. 
W końcu zgromadzenia zamianowano jeszcze 
członkami honorowymi Towarzystwa pp: A. 
Róhringa i A. Błażka. 

— Walne Zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału "Towarz. pedagogicznego 
odbędzie się we Lwowie dnia 12 bm. o godzi- 
nie 10 przed południem w lokalu Zarządu głó- 
wnego ul. Zimorowicza l. 17. 

— Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa Politcehnieznego odbędzie się we 
Lwowie, we środę dnia 11, o godzinie 6 wie- 
czorem, w lokalu przy ul. Chorążczyzna 1 17 
I. piętro. 

— Ogłoszenia Prezydyum e k. Na- 
iniestnietwa o rozpisaniu nowych wyborów do 


U 
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Rad powiatowych w powiatach: tarnobrzeskim 
i kossowskim, zamieszczone są w dzienniku u- 
rzędowym dzisiejszego numeru Grazeły Lwow- 
skiej. 

— Na gimnazyum polskie w Cie- 
szynie ofiarowała kasa oszczędności m. Sam- 
bora kwotę 500 koron. 


A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 194, jadąc wczoraj szybko i nieostro- 
żnic placem Bernardyńskim, najechał na przecho- 
dzącą tamtędy Katarzynę Haman, która dostaw- 
szy się pod koła dorożki, doznala kilku lżejszych 
obrażeń cielesnych. 

A Umysłowo chorą  Teodozyę Ły- 
czawską, która wczoraj przed poludniem w stroju 
Ewy spacerowała po ulicy Halickiej, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi I. dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Z zamknię- 
tego mieszkania kapitana artyleryi p. V. przy 
ul. Leona Sapiehy l. 29 skradziono wczoraj po 
południu płaszcz podbity popielicami, pałasz, 
koe i budzik, 

Zgubiono portfel skórzany % kwotą 220 
koron i dwa weksle, jeden z podpisem Stani- 
sława Łukawieckiego na 600 kor. i drugi 
z podpisem Sendera Wilfa na 3000 koron. 

Znalezione przez straż akcyzową miejską 
pod mostem kolejowym na Bogdanówce 6 sztuk 
sukna, złożono w policji. 

t Zmarli: w Sanoku w klasztorze 00. 
Franciszkanów ks. Leon Noras w 69 r. życia. 

— W Starym Samborze Wilhelm Petry, 
notaryusz, w 54 r. życie. 

— W Wiedniu umarł w skutek wady 
serca radca ambasady angielskiej Mr. Relph 
Milbanke w 5l rokn życia. Zmarły, wybitny 
dyplomata przebył na dwa zawody lat kilkana- 
ście w Wiedniu, gdzie dla swoich licznych przy- 
miotów oraz nadzwyczaj miłych towarzyskich 
załct, należał do najbardziej ulubionych człon- 
ków ciała dyplomatycznego, ciesząc się wszędzie 
uznaniem i ogólną sympatyą. 

Najj. Pan przesłał z Pesztu serdeczny te- 
legram kondolencyjny na ręce ambasadora Plun- 
ketta. 


— Znalezione zwłoki. Z Krakowa 
donoszą: Bawiące sie dzieci na plantacyach 
przy ul. Straszewskiego, znalazły onegdaj zwłoki 
noworodka, owinięte w szmaty. Celem wykrycia 
wyrodnej matki, policya zarządziła dochodzenia. 
— Pożar w Borysławiu. Wczoraj o 
godzinie 10 rano wybuchł znowu pożar na Po- 
toku, mianowicie w kopalni „Towarzystwa dla 
przemysłu naftowego”. Zgorzało kilku budynków 
kopalni. Powodem pożaru była według wszełkie- 
go prawdopodobieństwa nieostrożność palacza. 


Samobójstwo jednorocsaego 
ochotnika. W Preszowie, na Węgrzech, jedno- 
roczny ochotnik 12 p. piechoty, Rudolf Szekeres, 
odebrał sobie życie na ulicy wystrzałem z re- 
wolweru. Denat bez pozwolenia wyjechał na dwa 
dni z Preszowa do domu rodzicielskiego. Po- 
wróciwszy z podróży, dowiedział się, że go pa- 
trole wojskowe poszukują, i wtedy odebrał so- 
bie życie z obawy kary. 

— Niezwykły połów. Z Poznania 
donoszą : Rybak Boldawski z Grunówka, w Pru- 
sach zachodnich, złowił w tych dniach w Wi- 
śle, psa morskiego, 

— Pod kołami pociągu. Pociąg o- 
sobowy, dążąty z Warszawy do Aleksandrowa, 
przejechał we środę wieczorem pod  Kutnem 
ośm koni i parobka, który je prowadził z jar- 
marku do domu. Cialo parobka zostało strasznie 
poszarpane, a konie prawie doszczętnie zmiaż- 
dżone. Oczyszczenie kół pociągu trwało godzinę. 
Przyczyną wypadku była otwarta baryera, 

— Krwawy dramat rodzinny roze- 
grał się w sobotę w Wiedniu. Niejaki Brosch, 
kelner, posprzeczawszy się z żoną, 67-letnią ko- 
bietą, ugodził ją nożem w brzuch a potem sie- 
bie. Powodem była zazdrość. Żona wskutek 
utraty krwi wyzionęła ducha. Broscha ciężko 
rannego odwieziono do szpitala. 

— Wynalazek. Ag-ncya Stef/aniego 
donosi, że pewien marynarz w Spezii wynalazł 
aparat, z pomocą którego można odnaleźć miej- 
stu, w którem okręt zatonął. 

— Straszna tragedya rozegrała się 
w tych dniach w Catanii, w Sycylii. Trzej sy- 
nowie bogatego właściciela dóbr Russo zamor- 
dowali ojea, który nie cheiał za życia podzielić 
iniędzy nich majątku. Kiedy synowie mordowali 
ojea, matka stalu na straży, aby kto nie prze- 
szkodził w spełnieniu zbrodni. 


Notatki loacko-artystyczna 


nannan 


. (Z. 5.) Dwie nowe powieści ko- 
biece. Nic jeden z „pochłaniaczy powieści” 
nie po ra” pierwszy prawdopodobnie wyczytał 
nazwisko p. A. Kallas na okładce książki belle- 
trystycznej, chociaż nazwisko to nie należy je- 
szcze do powszechnie znanych i reklamowanych 
głośno. Świeży jej utwór, noszący tytuł „Wśród 
bezdroży”, odznaczony na konkursie Kuryera 
Codziennego, a obecnie wydany w Krakowie 
przez firmę, D. E. Friedleina, przypomni je 
szerszemu kołu czytelników, Jest to opowiadanie 
kobiety o kobiecie, ujęte w formę wcale udatnej 


kompozycyi literackiej, zalecające się obserwa- 


cyą indywidualna, prostotą i 
skażoną ani nadmiarem sentymentalizmu, ani 
modnej dziś afektacyi. Niepodobna tego samego 
powiedzieć o najnowszej powieści „Jak tęcza” 
Gabryeli Zapolskiej, której wiclki talent miewa 
chwile omdlenia, czyli raczej „drzemki* w jaką 
popadali nieraz najznakomitsi powieściopisarze, 
w jaką nawet „stary Homer“ popadał niekiedy. 
Ostatni jej romans, wydany nakłanem Księ- 
garni Polskiej we Lwowie, chociaź z rozmachem 
napisany, chociaż jaśuieje efektownymi uste- 
pami, różnym jest przecież od wielu innych da- 
wniejszych jej kreacyj. Nietylko nie odtwarza 
wiernie duchowej fizyonomii dY une grande a- 
mmoureusc, jaką autorka pragneła w wizerunku 
swej bohaterki odmalować, lecz nazbyt często 
(sądzę bozwiednie) czyni 4 niej gaskę i para- 
fiankę. Wytwornej, a mianowicie pogłębionej 
psychologii brak postaci, wziętej wprawdzie 
z życia, lecz niekonsekwentnie ustawionej w sze- 
regu wymarzonych zdarzeń. 

Dlugie dzieje serca „pani Heleny“, wle- 
kąc się na przeszło czterystu stronicach książki, 
nużą nawet bardzo cierpliwego czytelnika, który 
znudzony, mimowoli zwracać musi uwagę na błędy 
językowe, nad miarę tym razem zachwaszczające styl 
barwny i żywy. Modernizm (w pojęciu, jaki Za- 
polska zdaje się do wyrazu przywiązywać) nie 
przylega dodatnio do jej intuicyjne) maniery, 
najbłyskotliwszej i najciekawszej wówczas, gdy, 
oddając się cała własnej wyobraźni, improwizuje 
swobodnie, nie skrępowana żadnemi teoryami pi- 
sarskiego kunsztu. 


szczerością, nie 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek po raz czwarty 
„Kładka“, komedya w 8 aktach Fr. Gressac 
i Oroisset. 

We wtorek rozpoczną „Pajace*, opera w 
2 aktach z prologiem Leoncavalla. Gościnny wy- 
stęp Bel Sorel i Augusta Dianni. Nastąpi „Ca- 
valleria rusticana“, opera w L akcie Mascagniego. 
Gościnny występ Janiny Korolewiez- Waydowej i 
Augusty Dianni. 

We środę po raz czwarty „Mieszczanie“, 
sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego. 


Repertuar „Filharmonii* lwowskiej. 


We wtorek, dnia 10 lutego, „Koncert 
symtoniezny* ze współudziałem pani Heleny Ot- 
tawowej, pianistki. 

Program: L I. St. Moniuszko: Uwertura 
„Bajka“. 2. ©. Saner: „Koncert“ na fortepian 
i orkiestrę, odegra p. H. Ottawowa. — II. Bee- 
thoven: „Symfonia nr. 7. A-dur“, a) Poco so- 
stenuto. Vivace, b) Allegretto, e) Presto, d) Al- 
legro con Drio. — [IL 1. a) Gluck-Sgambatti: 
„Melodya*, b) Melcer: „Alla menuetto*, c) Go- 
dard: „En courant“, wykona p. H. Ottawowa. 
2. Svendsen: „Norweski karnawał artystyczny”. 

Kapelmistrz: Henryk Meleer-Szozawiński. 


Z LITERATURY, 


mP 


Fr. Rawita-Gawroński: Studya i szkice 
historyczne. Serya I. — Lwów, nakładem księ- 
garni H. Altenberga. 1908. (W 8° Str. 843). 


Habent sua fata libelli! Są książki, któ- 
rym towarzyszy rozgłos przy wejściu na wi- 
downię, ale tuż w ślad za nim pomyka za- 
pomnienie; inne wchodzą do literatury bez 
hałasu — ale raz wszedłszy, już pozostają 
w niej jako istotny dorobek umysłowy. 

Do tej drugiej właśnie kategoryi należą 
świeżo wydane „Słudya i szkice historyczne* 
Fr. R Gawrońskiego. Takie dzieła już z na- 
tnry rzeczy nie dybią na efekt, na poklask; 
mają one do spełnienia poważną misyę i w 
tem cała ich chluba, jeśli misyę swą speł- 
nią. Rozszerzając zakres wiadomości, rozja- 


śniając to, co mgła zakrywała — a w na- 
szych dziejach i w naszej literaturze tyle 
jeszcze pozostaje do rozjaśnienia! — są one 


najlepszym środkiem uświadamiania ogółu. 

„Studya“ p. Gawrońskiego mają nadto 
inne jeszcze, donioślejsze znaczenie. % prze- 
szłości wyziera tu ku nam niejedna wska- 
zówka, nie jedna przestroga; czytelnik od- 
czuje ją i zrozumie, chociaż p. Gawroński 
zanadto jest dyskretny i przedmiotowy, aby 
miał mu podsuwać Swe zapatrywania. Je- 
dynie facta loquuntur — ale też mowa ta 
najlepiej snać trafia do przekonania. 

Jak pielgrzym puszcza się autor w drogę 
poprzez czasy, przestrzenie i stosunki, jak 
szczęśliwy rybak, nigdy nie zarzuca sieci na 
marne. Połów jego zawsze obfity, a roz- 
maitość połowu czyni go tem cenniejszym, 
bo ułatwia dostanie się książki w sfery, które 
nie umieją zbyt długo zaprzątać umysłu je- 
dnym i tym samym przedmiotem. 

Wszystkiego tu potrosze — archeologii 
i historyi, ekonomii, literatury i t. d. — 
a wszystko podane niejako sposobem poglą- 
dowym, na okazach, jeśli wolno użyć tego 


wyrażenia; wszystko wyłożone gruntownie, 
lecz bez tej pedanteryi, która odstrasza na- 
wet bardzo cierpliwych czytelników, owszem 
zajmująco i barwnie. Szezęśliwym trafem za- 
warł spółkę sumienny badacz z wytwornym 
pisarzem; — rezultat musiał też dla obu wy- 
paść pomyślnie. 

Aby ułatwić sobie zadanie, uszeregu- 
jemy studya wedle porządku chronologicznego 
"rzedmiotów w nich roztrząsanych. Zaczy- 
namy więc od końca, zapisując „Poprawki 
w przekładzie Kroniki Nestora (Tom I. Źró- 
del A. Bielowskiego). — P. Gawroński po- 
prawia w 6 miejscach tylko przekład, wy- 
kazująe do jakiego stopnia owe pozornie 
drobne błędy zmieniły pojęcie rzeczy. 

„Wycieczki historyczno - archeologiczne 
po Ukrainie* przekonywują nas, jak impo- 
nujące pod tym względem bogactwo przed- 
stawia pobrzeże Dniepru. Uwagę na nie 
zwrócili już badacze z pierwszej połowy wieku 
XIX., głównie Funduklej i Michał Grabow- 
ski. Autor, opierając się na ich wskazówkach, 
zbadał przedewszystkiem miejsee pomiędzy 
Bortniczami a Wiszenkami na lewym brzegu 
Dniepru w kierunku Perejesławia. Mierząc 
wzdłuż i wszerz piaszczyste pagórki, literal- 
nie zaslane glinianymi ezerepkami, spostrzegł, 
że te czerepki należą do dwóch typów gli- 
ny — domniemalne jednak ich pochodzenie 
jest wspólne. Prawdopodobnie w miejscu 
tem urządzano stypy, po których na znak 
żałoby tłuczono naczynia używane przy niej. 
Miejscowy proboszcz ks. O. Jankowski po- 
siada wcale bogatą kolekcyę archeologiczna, 
wyłącznie miejscową; sporo tam uwagi go- 
dnych przedmiotów, zabytków dawnej kul- 
tury, którą zasypały naddnieprzańskie piaski. 

Kultura ta, z zabytków sądząc, przeszła 
ze szlufowanego kamienia odrazu do bronzu, 
następnie ZAŚ do żelaza. Ten ostatni jednak 
okres najmniej pozostawił po sobie śladów. 

Wszystko zdaje się przemawiać za tem, 
że w okolicy Wiszenek jstniały ongi osady 
rybackie. Wyrabiano w nich prostym, do- 
mMowym sposobem najniezbędniejsze narzę- 
dzia te zaś, których nie umiano wyrobić, 
sprowadzano skądinąd. 

Autor zbija przy tej sposobności mylne 
pojmowanie nomenklatury Wiszenki. Wyraz 
ten nie pochodzi od wiszni, która nie mogła 
wydm porastać, lecz raczej od „Wyszyna“ 
(wyżyna), 

W późniejszych czasach mogła tu być 
strażnica od Pieczyngów, Połowców i t. d, 
Wiszenki bowiem leżą przy jednym ze „szla- 
ków“ tatarskich mianowicie przy t. zw. ki- 
Jowskim. s 

(Dokończenie nastąpi). 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussie 21:55 do 21:65, loco OJomuniec 20:30 
do 20:40. loco Berno-Wiedeń 20:— do 20:10, 
na luty loco Aussig 21:60 do 2140. Cu- 
kier w kostkach: prima 88°75 do 8%*—, se- 
cunda 88-25 do 88:50. Spirytus kontyngen 
towany : loco Wiedeń 38:60 do 38:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 750 do 8—, ga- 
licyjska przeźroczysta 27— do 21:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


w TT 


Lwów, 9 lutego. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:90 do 8:—, pszenica na termina 7:60d0 775, 
żyto gotowe 6:50 do 6'60, żyto na termina 
6:40 do 6:50, owies obroczny gotowy 640 
do 6:50. owies obroczny na termina 6-25 
do 6:50, jęczmień pastewny 550 do 5:75, 
jeczmień browarniczy 5:90 do 650, rzepak 
9:25 do 950. Inianka —*— do —*—, groch 
pastewny 675 do 7:25, groch do gotowania 
7:50 do 10:50, wyka 6'50 do 675, nasienie 
Iniane —'— do ——, nasienie konopne 
—— do —*—, bób — — do ——, bobik 
5:80 do 6:20, hreczka —— do ——, kuku- 
rudza nowa 6:20 do 6:40, kukurudza stara 
—=— do —'—, chmiel za 56 kilo —*— do 
——. koniczyna czerwona 65.— do 90:—, 
koniczyna biała 80— do 120—, koniezy- 
na szwedzka 80:— do 95—, tymotka 382:— 
do 388—. 

Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:75 do 17%:— za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do —'—, wa- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
9:50 do 9:50, 


Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 0 lutego 1903 r. bydłu rogatego 384 
sztuk. cieląt 215 sztnk, nierogacizny 120 
sztuk. 

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 59 koron do 68 koron, 
średniej jakości od 55 koron do 59 koron, 
cieląt od 69 koron do 71 koron, trzody od 
74 koron do 80 koron. 


OSTATNIA POCZTA 


Ks. Arcybiskup Józef Bilezew ski 
ogłosił bardzo obszerny list paster- 
ski do duchowieństwa świeckiego i zakon- 
nego i wszystkich wiernych archidyecezyi, 
który ma być odczytany z ambon w niedzie- 
lę dnia 15 b. m. i w kilka niedziel Wielkie- 
go postu. Nim przytoczymy główniejsze u- 
stępy z tego wielkiej wagi dokumentu, zazna- 
czamy dzisiaj tylko, iż poświęcony jest on 
kwestyi socyalnej i gruntuje się na encykli- 
ce Leona XII.: „O sprawie robotniczej“, a 
asumpt do omówienia tej właśnie kwestyi 
dały dostojnemu Arcypasterzowi wizytacye 
kanoniczne, dokonane w roku ubiegłym po 
znanych strejkach i zaburzeniach włościań- 
skich. A 

Ks. Arcybiskup omawia przedewszyst- 
kiem przyczyny dzisiejszego społecznego roz- 
stroju, poczem poświęca glębokie uwagi chrze- 
ściańskira zasadom społecznym. 

Obszerny traktat o demokracyi chrze- 
ściańskiej zamyka list Arcypasterza. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechał przedwczoraj na Dwór 
królewski do Budapesztu. P. Minister ma za- 
bawić w stolicy węgierskiej do przyszłej nie- 
dzieli. 


W kołach parlamentarnych przypu- 
szczają, że pierwsze czytanie przedłożenia o 
konwersyi wspólnej renty odbędzie się bez 
przeszkody na jutrzejszem posiedzeniu Izby 
dep. i że powiedzie się załatwić parlamen- 
tarnie eały ten przedmiot w najbliższych ty- 
godniach. . 

Parlamentarna komisya klubu młodo- 
czeskiego uchwaliła wyłączyć od obstrukeyi 
przedłożenie rządowe 0 konwersyi wspólnej 
renty eo ma być następstwem  konferencyj, 
jaką odbyli onegdaj posłowie Pacak, Herold 
1 Kramarz z Prezesem gabinetu dr. Koerbe- 
rem i Ministrem dr. Boehm-Bawerkiem. 


W Izbie pruskiej w toku sobotnich 
obrad nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, poseł Ozarliński omówiwszy 
krzywdy i udręczenia, na jakie jest wysta- 
wioną ludność polska we wszystkich dzie- 
dzinach publicznego a nawet prywatnego ży- 
cia,aświadczył w końcu: „Bylibyśmy naj- 
nędzniejszymi niewolnikami i oblłudnikani, 
gdybyśmy mieli uznać system, obecnie prze- 
ciw nam praktykowany!* 

Minister Hammerstein odparł, że 
słowa te są wymownym dowodem, „jako Po- 
lacy nie nauczyli się dotąd cznć pruskimi 
obywatelami państwa", a przecież system 
pruski mierzy wszystkich obywateli równą 
miarą“. 

Wreszcie minister zaofiarował Polakom 
zawarcie pokoju, ale pod warunkiem, że czuć 
się będą Prusakami i Niemcami. 

Polscy posłowie odpowiedzieli mu na 
te słowa — sykaniem. : 

Poseł wolnomyślny Roesicke powrócił 
w parlamencie niemieckim do mowy mal- 
borskiej cesarza oraz odpowiedzialności kan- 
elerza Rzeszy i zaznaczył, że warunkiem nie- 
odpowiedzialności cesarza jest, aby wszystkie 
jego enumcyacye programowe były zaopa- 
trzone w podpis kanclerza Rzeszy. Mowca 
wolnomyślny żąda, aby przestrzegano tej za- 
sady. W razie przeciwnym nie można temu 
przeszkodzić, aby parlament zajmował się oso- 
bą cesarza. 

Wedle ostatniego binletynu, stan ogól- 
ny ks. metropolity Kłopotowskiego jest nieco 
lepszy. Pomimo to niebezpieczeństwo jeszcze 
nie minęło. 

Konsystorz papieski, na którym ogło- 
szone będą nazwiska nowych kardynałów, 
odbędzie się w marcu, zaraz po jubileuszu 
koronacyjnym Ojea św. Z nominacyą ich 
wiążą się zmiany w nuneyaturach. Nuncyu- 
sze w Wiedniu i Lizbonie, msgr. Taliani i 
msgr. Ajuti, otrzymają kapelusze kardynal- 
skie. Następcą arcybiskupa Talianiego w Wie- 
dniu ma zostać obecny nuncyusz brukselski, 
msgr. Granito di Belmonte. 


Onegdajsza konferencya ministra Cham- 
berlaina z Boerami — jak donosi Biuro Reu- 
tera — jeszcze bardziej pogłębiła rozłam, jaki 
powstał ostatnimi czasy wśród Boerów. Mi- 
nistrowi wręczono adres, w którym po wyli- 
czeniu szeregu skarg, wyrażają Boerowie prze- 
konanie, że zarząd kolonialny Oranii nie za- 
mierza na mieszkańców tej kolonii nakładać 
ciężarów, rujnujących finansowo kraj. 

Minister Chamberlain odpowiedział, że 
adres wylicza szereg skarg nieuzasadnionych. 
W traktowaniu powstańców nie ma zgoła 
nie takiego, coby miało znamię naruszenia 
warunków pokojowych. Rząd ciągle się o 
nich stara i miliony wydaje, by w kraju 
Boerów przeprowadzić reformy. Chamberlain 


| zwalczał z najostrzejszy sposób twierdzenie, 
jakoby na Boerów nakładano niemożliwe cię- 


Żary. Skoro oni obstają przy polityce szemra- 
nia, jest bezcelowem czynić im tak wielkie 
podarki, nie otrzymując za to wdzięczności. 

Następnie oświadezył Krystyan Dewet, 
że nie ma mowy o wspólnem działaniu obu 


frakeyj boerskich. Dopóki Piotr Dewet i Kry- 
styan Botha reprezentują oficyalnie naród 


boerski, dopóty on, Krystyan Dewet, nie spo- 
cznie, aż wywoła rewolucyę wśród Boerów, 
ale nie zbrojną rewolucyę, lecz pokojową: 
agitacyjną i polityczną opozycyę. i 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 lutego. Wczoraj odbyło się 
w Salzburgu walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa dla założenia i utrzymywania katolickie- 
go Uniwersytetu w Salzburgu. Obecna była 
na zebraniu także wielka księżna Alicya Ño- 
skańska. Wysłano do Papieża telegram z Wy- 
razem hołdu i życzeniami z powodu jubi- 
lenszu, oraz zapewnieniami wdzięczności. Od- 
spiewaniem hymnu cesarskiego zakończono 
zebranie. 

Praga, 9 lutego. Dziś rozpoczął sie 
nowy proces o fałszerstwa przy wyrabianiu 
dyplomów szlachectwa. Oskarżonym jest Jó- 
zef Mejtsky. Proces potrwa około 3 tygodni. 
/Jawezwano mnóstwo świadków między nimi 
Ministra dr. Rezeka. j 

Neutra, 9 lutego. Sąd skazał za pod- 
burzanie przeciw narodowości węgierskiej, 
adwokata Markowicza, dalej reformowaneco 
duchownego Osulika i lekarza Markowicza, 
pierwszego na 5, drugiego na 3, trzeciego 
na 2 miesiące więzienia ina 500, 300, wzgle- 
dnie 200 koron grzywny. "e 

Drezno, 9 lutego. Stan księcia Kry- 
styna, syna następcy tronu jest dotychczas 
niezmieniony. Gorączka 398. Ogólny stan za- 
dowalający. 

Rzym, 9 lutego. Jak dzionniki dono- 
szą, dla ostrożności doradzono Papieżowi, któ- 
ry nieco się zaziębił, aby się oszczędzał. Po- 
nieważ w tym miesiącu ma przyjmować bar- 
dzo wiele pielgrzymek, proszono Ojea św., 
aby zapowiedziane na dziś i jutro audyen- 
cye odłożył. Papież zgodził się na to; mimo 
to w ciągu tygodnia będzie udzielał po- 
słuchań. 

Nyon, 9 lntego. Ks. Ludwika przy- 
była tn wczoraj w towarzystwie adwokata 
Lachenala, lekarza i swego brata. Na dworcu 
oczekiwali na nią dyrektor sanatoryum dr. 
Martin i dr. August Forel znany psychiatra. 
W ich towarzystwie udała się księżna po- 
wozem do zakładu. » 

Paryż, 9 lutego. Z Konstantynopola 
donoszą do Figara o podpisaniu umowy fran- 
cusko - niemieckiej w sprawie kolei bagda- 
dzkiej. 

. „Bruksela, 9 lutego. 7 powodu zasła- 
bnięcia jednego z przysięgłych, proces prze- 
ciw Rubinowi, który zamierzał dokonać za- 
machu na króla belgijskiego, odroczono do 
wtorku. 

Antwerpia, 9 lutego. Dzienniki do- 
noszą, że Belgia otrzymała od Chin konce- 
syę kolejową w dolinie na prawym brzegu 
rzeki Peiho. 

Madryt, 9 łutego. Zinarł książę Se- 
tuan, wybitna osobistość polityczna. 

San Francisco, 9 lutego. Wskutek 
burz, które szalały w styczniu na wyspach 
Towarzyskich, zginęło 1000 osób. 80 wyse- 
pek jest zupełnie zniszezonych. ; 

Bloemfontein, 9 lutego. Minister ko- 

lonij Chamberlain wygłosił na bankiecie mo- 
wę, w której poruszył świeże zajście z De- 
wetem. Minister oświadczył, że jest przeko- 
nany, iż treść adresu, który mu chelano wrę- 
czyć, była większej części członków deputa- 
cyl nieznaną. Minister ubolewa, że w adre- 
sie ani słowem nie wspomniano o dobro- 
dziejstwach, które rząd angielski nowym swym 
koloniom wyświadczył. W końcu wyraził na- 
dzieję, że niesnaski wśród Boerów ustaną i 
zapewnił, że Anglicy uszanują ustawy, reli- 
gię i zwyczaje Boerów. 
,. Waszyngton, 9 lutego. Ustawa prze- 
aw tra tom została wczoraj przyjęta w Izbie 
reprezentantów 245 głosami. Ze strony kom- 
petentnej zapewniają. że w razie gdyby rząd 
widział, że ustawa nie może przyjść do sku- 
tku w obu Izbach na tej sesyi, zwoła na 5 
marca nadzwyczajną sesyę. Z wielu stron sta- 
rają się wszelkiemi siłami przeszkodzić doj- 
sciu do skutku tej ustawy. 


Księżna Ludwika saska. 


ROOT 


Wiedeń, 9 lutego. Fremdenblatt do- 
wiaduje się od swego korespondenta z Dre- 
zna, że pewną jest rzeczą, iż na postanowie- 
nie ks. Ludwiki zerwania z Gironem wpły- 
nęła interwencya Papieża. Ojca św. proszono 
bowiem, aby interweniował u b. następczyni 
trona w tym kierunku, by zerwała z Gi- 
ronem. 


Wskutek tego wysłał Papież swego 
pełnomoenika do księżny Ludwiki, która wó- 
wczas bawiła w Mentonie. Ten wysłannik 
miał ją nakłonić, aby opuściła Girona i przy- 
jęła warunki, postawione przez dwór saski, 
oraz by przynajmniej do zakończenia procesu 
przebywała w spokojnem ustroniu. 

Słowa Papieża wywarły skutek, tem- 
bardziej, że księżna dowiedziała się równo- 
cześnie o chorobie syna, księcia Fryderyka 
Chrystyana i poczęła poznawać prawdziwy 
charakter Girona. 


Strejki. 


Barcelona, 9 lutego. Tutejsze Towa- 
rzystwa robotnicze uchwaliły rozpocząć z 
dniem jutrzejszym strejk powszechny. Wła- 
dze zarządziły środki ostrożności. 


Zatarg w Wenezueli. 

Londyn, 9 lutego. Lord Hamilton wy- 
głosił w Bradford mowę; o sprawie wene- 
znelskiej powiedział, że Anglia działa w po- 
rozumieniu solidarnie z Niemcami, które za- 
chowały się dotychczas zupełnie poprawnie, 

Caracas, 9 lutego. Zastępcy zagrani- 
cznych kolonij zwrócili się do reprezentanta 
Stanów Zjednoczonych z prośbą, o poczynie- 
nie kroków, aby mocarstwa, utrzymujące blo- 
kadę Caracas, nie przeszkodziły dowozowi 
węgla dla wyrobu gazu, ponieważ w tym 
wypadku miasto nie miałoby od poniedziałku 
oświetlenia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 lutego 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:16, Renta majowa 100:80, Węgier- 
ska renta koronowa 99:55, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 701:50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 4%50:—, Akcye Anglo- 
banku 278:50, Akcye Unionbanku 552 —, 
Akcye Bankvereinu 481'—, Akcye Länder- 
banku 4l3*—, Akcye Kolei państwowych 
702:—, Lombardy 57%—, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 399—. 

Wiedeń, 9 lutego 1903. Giełda po- 
ludniowa (Maitiagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:16, Renta majowa 100:85, Węgiar- 
ska renta koronowa 99-60, żAkcye austr. Za- 
kladu kredytowego 701-25, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 752:50, Akcye Anglo- 
banku 277%:50, Akcye Unionbanku 552'—, 
Akcye Bankvereinu 481-—, Akcye Lander- 
banku 41250, Akcye Kolei państw. 701-25, 
Lombardy 56:—, Akcye kolei Ełbethal 45550, 
Akcye Fabryki;broni 344% —, Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 597:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 498:50, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1670'—, Losy tureckie 121-25, 
Ruble 258—, 20 - Franki === Tramway 

Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 9 lutego 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 700-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 750-—, 
Akcye Anglobanku 277 -—, Akcye Unionban- 
ku 55150, Akeye Linderbaaku 412:25, Akcye 
Bankvereinu 48450, Akce. Bodeneredit 961-—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego 542:—, 
Akcye kolei państwowych 100—, Akcye ko- 
lei Poludniowej 55-75, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 456:—, Akcye kolei Półno- 
enej 5560—, Akcye kolei czerniowieckiej 
582:—, Akcye Alpiny 398—, Akcye Rima 
Muranyi 489—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1670:—, Akcye Fabryki broni 
348-—, Akcye Tureckie tytoniowe 350*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99:55, 
Renta majowa 100:85, Austryacka Renta koro- 
nowa 10150, Węgierska Renta koron. 99-65, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9970, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 108—, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 99: —, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102*—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:—, 4-pre. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 100—, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97-35, Losy tureckie 
118:—, Marki 11710, Ruble 253-75. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wr. Artur Till 


etworzył kancelaryę adwokacką i pro- 
wadzi ją wspólnie z Ojcem swoim 
prof. dr. Ernestem Tillem 
we Lwowie, przy ul. Pańskiej 1. 4 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 


Stanislaw Sachs 


wsuczyciel tańców 
uliea Pańska 1. 1%, drzwi Nr. 8. 


Nowe arkusze kuponowe do węgierskiej 
renty korozovej, renty srebrzej, 
600, ebligacyi kol. bułgarskiej 
sprowadzają 


Sokal & Lilien 


Żluceni» m prowiucyi załatwiamy od- 
wrotną poeztą bez doliczenia prowizyi. 


L 


Wilhelma cz F wcierania |] 


„BASSORIN“ 


A flakonik K. 2 paczka pocztowa 
zawierająca 15 sztuk K. 24. 

$ Wilhelma e. k. uprzywiliowany „Bassorin* 
%4 jest środkiem którego skuteczność naukowo 
SĄ Jakoteż w praktyce stwierdzoną została i wy- 
rabiany bywa tylko przez 


Franciszka Wilhelma, aptekarza, 
e. k. dostawcy nadwornego. 

w Neunkirchen, Ausvrya niższa. 
Użyty do nacierania działa uspakajająco g$ 
w cierpieniach nerwowych, bolach muszku- gf 

łów, kości i ‘członków. pas 
Zalecany bywa przez lekarzy w nadmier- S$ 


7 


innych tego rodzaju cierpieniach przesta- 

rzałych, dla tego też bywa częstokroć uży- 

wany ze skutkiem przez turystów, leśni- 

czych, ogrodników, gimnastyków i ey- 

klistów a także przeciw ukąszeniom much, 
komarów i t. p. 


zaopatrzone jest herbem miasta Neunkirchen £ 
(dziewięć kościołów). ; 


nych yrzeciążeniach podezss marszu lub EŠ 


Prawdziwy tylko wtedy jeżeli opakowanie Z 
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Parnus z porządnej familii znająca się 
dobrze na krawieczyźnie, pragnie przyjąć miej- 


sce od 1. kwietnia. Zgłoszenia pod W. Kolińska 
Gogolewo p. Niepart (Prow. Posen). 
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Pezkrwistość ACH 


BLADACZEA 
ZDENERWOWANIE 
TRUDNY PEV cT 
za ER a 


BU EM MI r" 
edzuy środsk ER 
Obiasnieniau SIOSTR MIE OSIERDZIA „tuń.r= 
Skład giówny środków Sw. Wincentego a Paulo 1p: 
www Prospekta bezplatnie w aptece Paua Gus 


e z 


Sus ivag i 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas: ha j iiin 
skiego. W Krakowie w aptekach PER 
skiego i Redyka 


Wiszniew- 


Rrey i tecmaśń ae DRU s 
Dnia 9. lutego 1903. 


HOTEL GEORGE 
PP. J. Christen z Veuohiiter, S. Politzer 
z Radautz, Z. Komorswicz z Podola rosyjskiego, 
Z Grodzieki z Królestwa poznańskiego, F. Goldberg 
z Grzymałowa, L Horodyski z Tłustevkiego S. Kurz 
z Wiednia, A. Eastlake z Londyna, S. Makowski 
Z Warszawy, J. Zieleniewski z Krakowa. 
GRAND HOTEL, 
P. S. Wierzehleyski z Kozłowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. S. Puntschert z Rozważa, A. Stankiewicz 
z Woliey. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowei 


ządaja | 


f płaca 
walutą koron. 


Lwów, dnia 9. lutego 1903. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Banku gal. dla handlu i a 
po zł. 0200 (400 kor.) - 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi 8 

Kol. gai. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 Kor. + 

Kol. Lwów-Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 

Barbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 


Tow. dla gal. przedsieb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) æ |400 — 
LI. Listy zastawne za 100 kor, $ 
Banku h. g 5% w. a. wyl.z 10% œ p11 
z o» lab „ los w 501 {101 
É | n 4%  „6Ülpo200k. w | 98 
„ kraj. Ala% „ los w 51l. m JOŻ : 
4% „ los w 571. e [99 
Tow. kred. gal. ziem. 4% ( tais 
r SZA emisya) " i F z 98 
Tow. kre alg ziemsk. A 
los. w 41'a T ć + 1a. ©9340 
4% los. w 56 ił m | 98 
III. Obligi za 100 kor. f 
Gal, funduszu propin.. 4% w. a. 99 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S §103 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) © §102 
w m mp % (3 em.) = {102 
4% (4 em.) 99 
Kol. lokalne dtto k po 200 kor. 99 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 — 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . 99 
Pożyczka m. Lwowa ku po 2 200 kor. 96 
n ” n 44% n 200 n 101 
IV. Losy. 


M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 


V. Monety. 


Dukat cesarski . . . .« . . , 
20 frankó wka: 


11 
19 


100 rubli rosyjskich srebrnych. 250 — 
100 rubli rosyjskich papierogyot 252 —-|254 — 
100 marek niemieckich ć A 117 — 117% 60 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 8. lutego 1908. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad e: 100.80 101.— 

luty-sierpień 100.80 101.— 


PROZA MAPA Emo E A 


płacą "aiw". "BETEL Ka] ta SP - ma 
Jednolity dług państwa w srebrze 


styczeń - -lipiec : 100.80 101.— 
kwiecień-październik —. 100.80 101.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 180.— 190.— 
» „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155.25 156.25 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 185.50 187.50 

n „ 1864 po 100zł. . . . 248.— 258.— 
„1864 po 50 zł. 248.— 252.-— 

Listy zast. domen MAE po 120 zł. 5pr. 304.50 —— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 121.15 121.35 
Austr. renta w wal. kor. wolna od p 

podatku za 200 kor. 4 pr. 101.60 101.80 

C. Obllgacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.50 101.20 
Kol. Qesarz, Elżbiety w złocie di 

od podatku za 100 zł. 4 pr. mw == 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 53), | 

pr. (ostenp. akcye) 520.— 523.— 
Kol. a Franciszka Józefa za 100 

zł. 51/4 129.70 130.70 
Kol. Karola. Ludwika po 200 zł. mk. 

(osteinp. akcye) 5 pr. . 100.35 101.35 
Kol. Arcyks. R doi w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.60 101.50 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— —.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. —-— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 101.20 102.20 
Kol. Czeskiej emiss. `a r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. 101.15 102.15 
Koł. bukowiiskie lokaln. za 400 kor. 

4 100.10 101.10 
Kol. galic. ` Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . . 100.50 101.40 
Kol. lwowsko- czern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . 100— —.— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

x za 400 marek 4 pr. . . . 118.75 119.75 


. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


ka złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
» W wal. kor. za 200 


kor. 4 pr. . -. 99.20 99.90 

n obl. pr- regul. Cisy za 100zł. 4% 160.— 162.— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.50 203.25 

Wow w» ZA 50 zł. (100 kor.) 20150 203.25 
E. Obligacye indemuizacyjne. 

Ktoacyi i Slawonii - 99.— —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 99.75 100.75 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. . 283.— 287 — 
Poż. regul. Dunaju z z r. 1878 los g pr. 108.65 109.65 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . . 99.50 100.50 


A DE BAB E 


w = z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 


HOTEL STADTMÜLLERA. 
P. 5. Możarowski z Hoholowa. 


HOTEL IMPERIAL. 
P. S. Niezabitowski z Uherae. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1- szej 


do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10- tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinewyjąe los ża 
100 zł. 5 pr. 104.— 105.— 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6. Pio <= 
s w „ 1898 za 200 k. 4 pr. 99.50 100.50 
h obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.50 100.50 
ożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za TE 
100 zł. 4 pr. . 0.0» 97.85 
Ci. włoska za 100 lirów (96 kor.) 
IK» — | —— 
Poż. Bób prem. za 100 frank. 2 pr. 87.50 89.50 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Norn.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. A'la pr. 
Austr, zakt. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 
» obl. prem. z r. 1880 3 pr. 


99.45 100. 45 
268.75 270.75 


br 


» n, 1889 8 pr. 264.50 266.50 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. MA 106.25 

„ los 4 pr. —— 

Gal. ake. b. p 10 pr. prem. los 5 r ne — 112. 

e = los 50 1. 4p pr. . 101.40 10240 
U O i n 60 1. za 3200 kor. 

Up ME 98.40 99.40 

Gal. Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.15 99.10 

onam W 4 pr. los. 41 lat 99.— —.— 

U n n » 8 pr. stare 98.50 —— 


n 4 pr. za 200 kor. 
Banku "krajowego dla Galicyi Lodom. 
£la pr. 5U'/ lat zwrotne 


Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 


10270 10330 


sya 5 pr. : 102.75 193.75 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4t pr. 102.50 103.— 
Banku kr. losy 57:/, 1. za 200 k. 4 pr. 99.— 100.— 
Austro-węg. banku 40a lat los. 4 pr. 101.— 102.— 
n n » 50 lat los 4 pr- i= 102.—- 

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 10 00 zł. nom. 

Tow. żegł. de po Dunaju za 100 i 
200 zł. GDW - lil.— —— 
Tow. żegl. par. R Dun. Em. r. 1886 pr. 116.50 117.25 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.15 102.15 
Rat P 1887 4pr. 101.15 102.15 
a do Gy «m A RSS Apr. dolp w02 
„ 18914 4 pr. 101.15 102.15 

Kolej Lwów-Czern. -Jassy zt. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . 95.60 96.60 
Kolej Iwów-Czern. wr. 1884 za 20 4 
zł. 4 pr. 99.75 100.75 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. ==) = 
Weg. gul. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 109.70 110.70 
oo» „n n» A8TBzAZ00zł 5pr. 109.75 110.75 
f „ 1887 7a 200 zł, 4 pr. 99.90 100.90 

J. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 19.50 20.50 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 435.— 439.— 
Clary 40 zł. mk. . . 182,— 186.— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 86.—  90.— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 75—  79.— 
Pożyczka miasta po 20 zł. 75—  79.— 
Palffy 40 zł. mk, E 17950 184.— 


łacą żądają 
oo 4 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 56.60 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28. 25 29.25 
sM fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 14.—  76.— 
Salma 40 zł. mk. 230 A= 
Pożycika miasta Salzburga 20 zł. 15.—  80.— 
St. Genois 40 zł. mk.. . . 250.— 300.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 ła ARE) —— 
5 „ Lryestu 100 zł. mk, 4ta pr —— — — 
F „ Iryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 225.— 
K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 818.— 279.— 
Peszt. banku handl. 500 zł. - 2790.— 2810.-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. — — m0 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 749.— 750. — 
Dolno austr. tow. esk. a zł. 5380.— 534. — 
Galic. banku hipot. 200 zł.. . . 540.— 542, — 
n dla handl. i przem. 200 zł. 270.—  —— 
Banku dla krajów. koronnych 200zł. 4L0.50 411.50 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . 1588. — 1598, — 
n — Zwiąak. (Unionbank) 200zł. . 551.— 552.50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.50 256.50 
Ziynosteńska banka 100 zł... 260.— 262.— 

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 405.— 4I5,— 
» w, » keye zakład. 200 zł. 370.— 380.— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. K 5535.— 5565.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Uwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„  wachod.-5galic.-lokaln. 200 A. 
5 państwowych. 200 s : 
„ południowej 200 zł. . 

węg. galie. I. 200 zł. . . 44450 445, — 
Austr, ow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 908.— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


<a 
392, — 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 720.— 721.— 
Galie. karpackie. naft. tow. 500 kor. 830.— 845.— 
Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. . 395.75 396.75 


Pragskiego tow. żelazn. p 200 zł. 1665.— 1675.-— 
Sohodnicy 500 kor. ; . 550.— 570.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500. franków —.— 


Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 400.— 404, — 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr Ę 117.10 117.32:/ą 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.85 240.071 
Paryż za 100 franków . . «. 95.421], 95.521, 
Petersburg za 100 rubli 44, pr.  —.— : 
Niemieckie banki . W. 117.15 LIZ. 55 
Włoskie banki . 95.35 95.55 
Francuskie banki 95.30 95.45 
Szwajcarskie banki 5 95.30 95.45 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski 11.34 11.39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.— 
20-frankówka . 300 aw H 19.08*/ą 
20-markówka : ; 28.43 23.52 
Rosyjskki półimperyał e 2 —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117. zek 117.27" 
Włoskie kom za 100 lir 95.3 95.55 
Ride o 2.53 2.5334 
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- Licytacye. 


L. ez. E. 45/1 (84) [206 2—3] 
Zobowiązany Emil Filip 2 im. Jahn. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipctecznego we Lwowie, zastąpione- 
go przez adw. dra Natana Lówensteina, od- 
będzie się dnia 31. marea 1903 o godz. 10 
przed południem a w razie nienieżacśći ukoń 
czenia w tymże dniu także w dniu nas'ępnym 
to jest 1. kwietnia 1903, w razie zaś nie- 
możliwości ukończenia w tym ostatnim daiu 
także dnia 2. kwietnia 1908 zawsze o gedz. 
10 przed pcłudniem, licytacya a: dóbr Tła- 
macz objętych wykazem bip. l. 385, b) dóbr 
Bortniki objętych „wykazem hip. 5 2226) 
dóbr Bortniki część chjętych wykazem bip 
1. 228, d) dóbr Słobudka z Jackówką obję- 
tych wykazem hip. 1 80 i dóbr Łokutki ob- 
jętych wykazem hip. 1. 93, e) dóbr Gruszka 
objętych wyk. hip. 1. 215, f) dóbr Nado- 


EZEB 2 T) 


cz. E. 45/1 (51) w skład których oprócz in- 


jo sia GO z 20. marca 1902 do l. cz. 


18 hal, 34 hal, 


d) na 801.745 kor. 46 hal., 
kor. 40 hal. i ad £) na 218 510 kor. 


ad c) na 100. 162 kor. 
5 hal, 


przynależności zaś co do dóbr ad a) ma 
87.425 kor. 60 hal, co do dóbr ad b) na 


kole z 1: kwietnia 1902 do 1. cz. p 4511 (61) 
co do dóbr ped b) w protokole z 14. listo- 
pada 1903 do |. cz. E. 45/1 (22), co do dóbr 
Słobódki z Jackówką w protokole z 2. sty- 
cznia 1902 do l. cz. E 45/1 (41), cc do dóbr 
pod e) w protokole z 11. lutego 1902 do l. 


wentarza żywego i martwego, zapisów zboża 
i paszy, zssiewów ozimych, wchodzi także 
kolejka konna, wreszcie co do dóbr pod í) 
E. 


1 (60). 

W dobrach pod c) i w dobrach Ło- 
kuiki nie ma żadnych przynależności. 

Nieruchomości powyższe, wystawicna 
na licytację, Są ocenione a to: ad a) na 
916588 kor. 30 hal, ad b) na 362.499 kor. 


ad 
ad e) Ga 936.099 


16.269 kor. 60 hal., eo do dóbr Słobódki 
z Jackówką na 92. 065 kor., co do dóbr ad 
e) na 145698 kor. i co do dóbr ad f) na 
na 22.467 kor 


rożna objętych wykazem bip. l. 386 księgi 
dla większych posiadłości przy tutejszym są- 
dzie prowadzonej wraz z przynależnościami, 
wymienioneini co do dóbr pod a) w proto- 


Najniższa cena wynosi ad a) 669.342 
kor. 60 hal., sd L) 253.805 kor. 86 hal., ad 
c) 66.788 kor. 28 hsl, ad d) 595.878 kor. 
64 hal., ad e) 721. 194 kor. 94 bal., ad f) 
160.651 kor. 37 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutlu 

Warunki lieytacyjne odpowied.jące prze- 
pisom ustawy, które równocześnie się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia i t.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w wk niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 

Tskie prawa, w jw których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytac yinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
| obecnie Już istaleją, bądź w toku postępo- 

wania licytacyjnego powstaką, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19. stycznia 1908. 


L cz. E. 26/3 (3) [1088 1—3] 

Dnia 28. lutego 1903 i ewentualnie 
także w dnie następne, każdym razem o go- 
dziuie 10 przed południem, odhędzie się w 
Bortiatynie we fabryce parkietów sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi vrządzenia toj- 
ża fabryki składającego się z parowej ma- 
szyny, maszyn do obrabiania drzewa, budyn- 
ków drewnianych i t. p. 

Przy licytacyi przyjęte będą jedynie 
oferty wynoszące co najmniej 1/8 część ceny 
szacunkowej. 

Przedmioty te można oglądać w dnie 
sprzedaży od godziny 9do 10 przed południem 
i Kod sprzedaży. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ewa Wisznia, daia 6. lutego 1903. 
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L. cz. E. 2907/1 (18) i [958 3—3] | Warunki licytacyjne i odnoszące się do | południem w sądzie niżej wymienionym, W jW sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
Zobowiązany Imizer Riessel i tow. tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | biurze Nr. 8, licytacya 1) całej realności | 9 ul. św. Jana l. 13 I. piętro, lieytacya re 
w Now;m Kałuszu. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | whl. 915 ks. gr. gminy Mielniea, składającej | alności pod lk. 191 Dz. VÍ. w Krakowie po- 
Dnia 17. lutego 1908 o godz. 10 rano, |i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | się z pare. bud. 52 o pow. 47 s.* i domu lożonej, lwh. 188% ks. gr. gm. Kraków ob- 
odbędzie się w sali rozpraw Nr. I. sądu przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie mieszkalnego i 2) 3/6 części realności whl. | jętej, Franciszka Lubańskiego własnej, sta- 
tutejszego, licytacya celem zniesienia współ- | niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 819 ks. gr. gm. Niwra składającej się z pare. | nowiącej kamienicę dwupiątrową z parterową 
własności realności whl. 133 gminy Kałusz Takie prasa, w obes których niniejsza | bud. lk. 56a o pow. 250 m.* i budynku |oficyną przy ul. Topolowej l. or. 16 wraz 
objętej, na której znajduje się jedna piątrowa | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | mieszkalnego wraz z przynależnościami, skła. | z przynależnościami, składającemi się z ta- 
kamienica. i sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter: | dającemi się ad 1) z z szopy i sztachet, ad |bliey z9 spisem lokatorów. 
Nieruchomość ta. wystawiona na licy- | minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego | 2) z Szopy. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
tacyę. jest ocenioną na 28.960 kor. rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, | jest ocenioną na 34.270 kor., przynależności 
Najniższa cena wynosi 23.969 Lor., poni- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. są ocenione na ad 1) 1138 kor., ad 2) 120 | zaś na 8 kor. 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Te osoby, dla których jakie prawa lub | kor., przynależności zaś ad 1) na 400 kor. Najniższa cena wynosi 17189 kor., poni- 
Warunki licytacyjne 1 inne odnośce | ciężary RA powyższy ch nieruchomeściach bądź | i 36 kor., ad 2) 10 kor. żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- | cbsenie już istnieją, bądź w toku postępo- Najniższa cena wynosi ad 1) 787 kor., Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
szym, w biurze Nr. 5. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane fad 2) 65 kor., poniżej tej ceny sprzedaż | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Takie prawe, w obec których niniejsza | będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- | nie przyjdzie do skutku. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
relicytacya byłaby piedopuszezalną, należy | wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- Warunki licytacyjne i odnoszące się d? przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 ul. św. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | wyrajenionego 1 nie wskażą temuż sądowi | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | Jana l. 13 
rodzaju co do samej bieruchomości nio mo pełnomocmka do doręczeń, w siedzbie sądu ji t. d.) może każdy, mający chęć kupieni:, Takie prawa, w obec których niniejsza 
głyby być już zə skutkiem podnoszone. zamieszkałego. 4 przejrzeć podczas geńzin urzędowych w s3- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź Brzozów, dnia 5. grudnia 1902 Takie prawa, w obec których niniejsza terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
będą o dalszych wydarzeniach. tego postępo- minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu głyby być już ze skutkiem podnoszone. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- Te osoby, dla których jakie prawa lub | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
zamieszkałego. - ! obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Kałusz, dnis 20. grudnia 1902. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
aw... M wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej zamieszkałego. 
L. cz. E. 148,2 (9) [981 2—3] wymienionego i nie wskażą temuż sądowi C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa pełoomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu Kraków, dnia 22. stycznia 1908. 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 


zamieszkałego. 

we Lwowie, odbędzie się dnia 24. lutego C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie Mielnies, daia 5. stycznia 1903. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy: Aż 

tacya majętności „folwark Olszanica - Herry- 

kówka” wyk. hip. 1. 715 ks. gr. dla większych 
posiadłości obwodu przemyskiego objętej, 
Abrahama Józefa Ż-im. Madfesa i Klary 
kobak własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z l czółna, 8 wag decy- 
malnych, 3 wózków i 15 szafli. 

Nieruchcimość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną wraz z budyn- 
kami na kwoię 80.580 kor., przynależności 
zaś na 54 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 53.756 kor., 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly oceniecia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. l 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaty niedopuszezalną, należy zgło- 


W W 


L. 5160/08 [1041 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych kamiennych i faszynowych 
wykonać Się mających na rzece Đole między 
Rajcza a ujściem do Wisły w latach 1908, 
1904 a ewentualie w latach 1905, 1906, 
1907 i 1908 odbędzie się 25. lutego 1903 
o godz. 12 w południe w Dep. VII./3 e. k. 
Nsmiestnictwa publiczna licytacya ofertowa. 

Koszta budowy wyniosą rocznie około 
200.000 kor. E 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe przejrzeć możne począwszy od 
10. lutego b. r. w godzinach urzędowych w 
wymienionym Departamencie. 

Oferty sporządzone według przepisane 
go wzoru a zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor. i we wadyum wynoszące 10.000 
kor. w gotówce albo w papierach pupilar- 
nych, opieczętowane w kopercie z napisem 
„Oferta na robsty regulacyjne na Solo“ mo- 
¿na wnosić W Dzienniku podawczym e. K. 
Namiestnictwa, albo w Departemencie VII 3 
do godz. latej w południe dnia 25. Jute- 
go 193. 

Oferty oddane po terminie, lub w in- 
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone ws wa- 
gjum, wreszcie nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany lub zaopatrzone dopiskami 
wyrażającemi opusty dla różnych robót ose- 
bao nie beda uwzględuione. 


| pn A ZZOZ ZA ZE. 


L. cz. E. IX. 2201/2 (5) [1072] 
Na żądanie Szczepana Krztonia w Prą- 
duiku czerwonym, odbędzie się dnia 8. marca 
1908 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymionionym, w sali V., ul. św. Jana l. or. 
22, licytacya a) połowy realności whl. £46 
Prądnik czerwony, b) 1/4 części realności 
|. kons. 18 lwh. 262 Prądnik czerwony, 
należących do Maryi Przeniosło, pierwsza 
realność stanowi grunt, druga dom. 

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) ma 637 kor. 
90 hal., a ad b) na 752 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 425 kor. 
2% hal., zaś ad b) 376 kor 23 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjae i odmoszące się do 
tych cząstek nieruchomości dokumenta (wy*iąg 
| abułarny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2, ul. św, Jana l. 18 L. P. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


L. cz. E 40162 (6) [1076] 

Dnia 20. lutego 1903 o godz. 9 prze 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. l, odbędzie się licytacya realności 
whl. 19 ks. gr. gm. Osław czarny, wraz 
z przynal żnościami, składającemi się z chaty 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1310 kor, przynależności 
zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 940 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie 
nionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacye byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dia 1. lutego 1908. 


(Wzór oferty.. 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | vora | OFERTA «| głyby być już ze skutkiem podnoszone. licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
terminie licytacyjnym, Inaczej : roszczenia te- kj 3 2) Je niżej podpisany mt y7 D osd raia których jakie prawa lub | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym R 
80 EN E P e .26 Edon leo ine na Sole między Bajczą «| GEY na „powyższej nieruchomości bądź | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. ujściem do Wisł K obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | rodzaju co do samej nieruchomości Rie mo- 
Te osoby, dia których jakie prawa lub| w słow wawie 4 <- Ju wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | P ow owne . SE a: pro będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Te osoby, dla których jakie prawa lub 


centów » een fiskalnych. 
1 Warunki licytacyjue znam dokładnie 
i peddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze 
żenia. 
Jako wadyum składam .. >. -> 
Lwów, dnia 5. lutego 1903. 


(Imię i nazwisko). 


ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Bealnoig Lgi, | gm. Prądnik czer- 
wony składa się z parcel gruntow 
3943 i 4292 Gad] OE ają <= 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 17. stycznia 1908. 


t a 
Upadłości. 

[101 2-3] 
Ogloszenie. 

i Zarząd masy rozbiorawej Bena Awang- 
heima rozpisuje riniejszem sprzedaż ryczał- 
tową: 1) dotad niezrealizowanych pretensyj 
tejże masy, 2) prawa poboru */s°/a brutto 
produktów p.dziemnych realności obj. wkl. 
74 ks. gr. gm. Orów tudzież 50/, udzisłu 
w prawie dzierżawy parceli grt. 6011 i 10°% 
udzialu w prawie dzierżawy parceli grt. 619 
w Opace, W drodze pisemnych ofert do rąk 
podpisznego zarządcy złożonych. 

Do ofert ma być dołączone wadyum 
w gotówce w wysokości 200/, ofiarowanej 


wania jedynia przez przybieije na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu Sadu niżej 
wymtenionego i nie wskażą temni „Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. r 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LLL. 
Delstyn, dnia 19. stycznia 1903. 


obecnie już istnicją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sydo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż i sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. 5ą' obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśi, dnia 15. stycznia 1903. 


L. cz. E. 3171/2 (5) [1099 1—3] 

Dnia 3. marca 1908 o godz. 9 przed 
południem. odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyka- 
zem hip. 1. 718 ks. gr. gm. kat. Widynów 
z przynsleżnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1423 kor. 

Najnizsza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 948 kor. 66 hal. 

Warunki Jieytacyjne i iune odnośaa 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
liey tacya byłaby n'edopuszczalną, należy zgło- 
gé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
u rannie licytżcyjnym, Inecż6] roszczenia tego 
rodzejm, eo do 5żmej niernehomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa leb 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 26. stycznia 1903. 


L cz. E. 610/2 (27) [1023] 

Dnia 26. lutego 1903 0 godz. 12 w 
południe, odbędzie się w biurze Nr. 3 sąd! 
tutejszego. lieytacya połowy realności objętej 
whl. 82 ks. gr. Sambor - Zamiejska, składa- 
jącej się z pare. bud. Ik. 879. 

Nieruchomość oceniono na 1653 kor. 
75 hal. > i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1102 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsze 
lieytacya bylaby ni: dopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóżniej przy wyznaszonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby bré już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na nowyższej niernehomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Z 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie SĄd1 


jeszkałego. 4 
mj GE ŁBA powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 27. stycznia 1908. 


| ez. E. 710/2 (12 [1027 1- 8] 
i "mk 25. "ed 1903 r. godz. 10 przed 
południem, odtędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacja realności iwh. 6 i lwb. 
70 ks gr. gm. kat. Pozowiee objętyel. 

Nieruchomość lwh. 70 oceniona na 
g6; kor., zaś uieruchomość lwhl. 6 na 3779 
kor. 58 hal. 

Najniższa cena co do realności lwh. 70 
wynosi kwctę 640 kor, zaś najniższa cena 
co do realności lwh. o wynosikwotę 2520 
kor., poniżej tych cen sp zedaż xie przyjdzie 
do skutku. 

Waruaki licytacyjne obecuie się Za 
twierdzające i inne odnośce dokumentu 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. ð. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Kalwarya, dnia 23. stycznia :903. 


1. cz. E. 2232/2 (2), 2222/2 (3) [1074 1—3] 
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie i Herscha Bera- 
stejna, odbędzie się dnia 27. lutego 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 
| realności whl. 425 ks. gr. Humoiska, 
alności whl. 300 kę gr. jaeren a 
jeruchomości, wystawione na licytacyę, 
Są foo ad a) na 1570 kor., ad b) na 
F: x 
sj "Najniższa cena wynosi ad a) 1046 kor. 
66 hal., ad b) 450 kor. Ponizej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Gazeta Lwowska. Nr. 32 z dnia 10. lutego 1903. 


eny. 
"oferty przyjmuje się do dnia 15. In- 
tego 1908. 
Zarząd nie bierze na siebie żadnej 
odpowiedzialności za należność i ściągalność 
odstąpić się mających pretensyj tudzież praw. 


olneść zatwierdzenia ofert zastrze- 


b) re ga się. 


Drohobycz, 4. lutego 1903, 
Adwokat Dr. Jakób Lauterbach. 


L. ez. E. 13012 (8) [1028] 

Na żądanie Towarzystwa „Spar und 
Credit- Verein für Industrie Gewerbe und 
Landwirtschaft* w Mielnicy, zastąpionego 
przez adw. dra J. Hryniewieckiego, odbędzie 
się dnia 20. lutego 1903 o godz. 11 przed 


L. cz. E. XII. 1794/2 (16) [1078] 

Na żądanie Melanii Dokrzańskiej w Kra- 
kowie, zastąpionej przez adw. dra Adama 
Bogusza w Krakowie, odbędzie się dnia 6. 
marca 1903 o godzinie 9 przed południem 


L. cz. S. 6/2 [37) [1095], 

W konkursie Ludwika Jury kupca z Kęt ! 
wyznaczam w tutejszym c.k. sądzie powiato- | 
wym po myśli $$. 144, 146 i 161 ustawy 
konku. w biurze mojem Nr. 1 audyencyę 
da dzień 24. lutego 1904 godz. 9 rano. 

1) do oznaczenia ryczałtowego wyna- 
„rodzenia i kosztów zawiadowcy masy pana 
«dw. dra Kazimierza Fabry' ego; 

2) do rozstrzygnięcia wniosku wydziału 
wierzycieli, czy pretensye masalae, lieyta- 
eyjnie sprzedane być mają. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tym nadmienieniem, że we- 
dług $. 256 ord. konkurs. tego, co na tej 
audyencyi po należytem zawiadomieniu bę- 
dzie rozstrząsanem, ustalonem lub uchwa 
lonem, nie mogą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 


L. 645 

Konkurs celem obsadzenia posady star- 
szego dozorcy oraz kierowiika warstatu sto- 
larskiego przy e. k. Zakładzie kary we Lwowie, 
ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 8. 
lutego 1908 Nr. 31 upływa z dniem 10. 
marca 1903. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 5. lutego 1903. 


L 371. [1013 1—3] 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 5. lutego 1908 rozpisuje 
podpisany Magistrat konkurs na posa- 
dę sekretarza gminnego z płacą roczną 


przyczynie, że w rozprawie udziału nie!120() koron i trzema pięcioleciami po 


= brały lub brać nie mogły. l 
Wierzycielom wolno na tej audyencji, 
przeglądać rachunki zawiadowcy masy i czy- 
nić nad nimi uwagi. 
Kęty, dnia 6. lutego 1903. 
C. k. Radca Sądu Krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Praes 44/8 (9) 
Konkurs. ) 

Przy Sądzie powiatowym w Makowie 
jest do obsadzenia posada funkcyonaryusza 
c. k. Prokuratoryi Państwa z roczną remu- 
neracyą najwyżej w kwocie 360 kor. 

Podania o nadanie tej posady należy 
wnieść najpóźniej do 26. lutego 1908 do 
Prokuratoryi Państwa w Wadowicach. 

C. k. Prokuratorya Państwa. 
Wadowice, dnia 4. lutego 1908. 


[971 3-3] 


[1001 3—3] 


L. 462 
KONKURS. 

Magistrat król. wol. miasta Sam- 
bora rozpisuje ponownie konkurs na 
posadę budowniczego miejskiego z pła- 
cą roczną 2500 koron, dodatkiem czyn- 
nej służby 500 koron i 4 pięciolecia 
po 200 koron oraz z prawem do eme- 
ryluży. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać: 

|. prawo obywatelstwa austrya- 

iero 

> dokładną znajomość języków 

" h oraz niemieckiego w słowie 
1 DAEZE, > 

3. dowód ukończenia nauk techni- 
cznych działa budownictwa lub inży- 
nie: oraz egzamin drugi rządowy lub 
k „cesyę na budowniczego. 

4. najmniej 8-letnią praktykę po 
ukończeniu techniki w dziale budowni- 
ctwa lądowego. 

Posada niniejsza zostanie nadaną 
na rok pierwszy prowizorycznie poczem 
nastąpić może zamianowanie. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy do tutejszego Ma- 
gistratu w terminie do 10. marca 1903. 

Sambor, dnia 4. lutego 1908. 


L. 14525/I1. [1010 2—3] 


KONKURS. 
Na posady ekspedyentów przy ©. k. 
urzędach pocztowych: 
1) w Sułkowicach z peborami III. klasy 
2 stopnia i ryczałtem na służącego 798 kor. 
2) w Mogile z poborami III. klasy 8 
stopnia i ryczałtem 150 kor. ma slużącego. 
3) w Uluczu z poborami HI. klssy 4 
stopnia i ryczałtem 630 kar. na służącego. 
4) w Mrowli z pobcrami III. klasy 5 
stopnia i ryczałtem 504 kor. na służącego. 
5) w Koniuszkowie z vobsrami III. klasy 
5 stopnia i ryczałtem 378 kor. na służącego 
6) w Moderówce z potorami III. klasy 
stopnia i ryczaltem 665 bar. na służącego. 
V w Łabowej z poborami III. klasy 5 
stopnia i ryczałtem 81% kor. na siużącepo. 
Podauia należy wnieść nsjpoźuiej do 
22. lutego b. r. do c. k. Dzrekcys porzt j 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 3. lutego 1908. 
L. 38/03 


3 


R 


[979 2—8] 
KONKURS. 

Celem cbsadzenia posady e. k. nets- 
ryusza w łące ewentualnie i innej przez 
obsadzenie w skutek przeniesienia w okręgu 
tutejszej e. k. Izby notaryalnej opróżnić się 
mającej, rozpisuje się konkurs z terminem do 
28. lutego 1908, w którym kompetenci po- 
dania swe należycie alegowane w przepisa- 
nej drodze wnieść mają. 

©. k Izba notaryalna. 
Przemyśl, 81. stycznia 1908. 


100 koron. Stabilizacya na posadzie 
nastąpi po upływie roku zadowalającej 
służby. 

Petenci mają wykazać: 

1) Obywatelstwo austryackie, 

2) Nieprzekrroczony 40 rok życia, 

3) Kwalifikacyę w myśl rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88, 

4) Znajomość języków krajowych. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnieść należy na ręce Magistratu 
najdalej do dnia 15. marca 1908. 


Magistrat król. woln. miasta. 
Dolina, dnia 6. lutego 1908. 


Burmistrz: Misiewicz. 
L. 2701 [1018 1--3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolv=go przy e. k. I. gimnazyum w Tar- 
nopelu ogłasza e. k. Rada szko!na krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnesze- 
Dia podań do 20. marsa 1908. 

Do tej posady przywiązane są nastę 
pujące pobory: 

płaca etatowa w kwocia 800 kor, 

dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
200 kor., tudzież 

wolze mieszkanie służbowe w budynku 
szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obv- 
wiązki sługi szkolnego, a więe naieżyte cb- 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali tonfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i cwystcńei wewngira i zawnątrz budyniu 
szkolntega, tudzież wszystkie czynności zwykłe- 
go stróża domowego, jak rąbanie i noszenie 
matersaiu opałowego, palenie w piecach, za- 
miatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę pos.dę ina wy- 
kazać ; í 

i) znajomość języka polskiego w sřo- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła 
snoręcznemi próbami pisma, 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, świadectwem e. k. 
lekarze. rządowego, 

3) nieprzekroczony wiek do lat 40 me- 
tryką uwodzenia, , 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnpm i politycznym, świadectwami moral- 
ności wystawionem przez właściwą władzę. 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5) dotychczasowa zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopstrzoze w powyższe do- 
kumen!a należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej kvajawej na 
ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum I. w Tarno- 
polu, a jeżeli ubiegający SIę o posadę vozo 
staje w służbia publicznej, za peśrednietwem 
swej przełożonej władzy. 

W myśi ustawy 4 duia 19. kwietnia 
1972 Dz. u. p. Nr. 60 moją przy nadanin 
tej posady pierwszeństwo wystażoni «. i k. 
względnie e. k. podoliserowie, nosiadający 
wymagany kwelifikasye 1 zaopatrzeni w 
przepisacy certyfikat c. ik. pzństwowego 
Ministerstwa Wojny względnie e. k. Mini- 
sterstwa Obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegznia sę o posadę w służbie pań- 
stwowej er wilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby byé uwzględuieni iani kandydaci 
posiadający wymagang kwalifizacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 24. stycznia 13:03. 


—— EL 


Wyroki prasowe. 


iero. 85 ©) [058] 
Obwieszcza 

C. k. Sąd krajowy jazo presowj na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 35 czasopisma „Na- 
przód* z dnia 5. lutego 1208 artykuł pod 
tytułem „Czy piekło i czyścieć są instytu- 
cyami kościelnemi?* od „Mowca dowodził* 
do „jest to obraza religii* i od. „który 
wykazał, że w istocie" do „a naw.t księży“ 


RIO. 


pku z $. 508 uk. że zakazuje się rozszerza- 
nia tego artykułu. 
C. x. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, daia 7. lutego 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 10£6;pr. [1002 2—:] 
Obwieszczenie. 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rezpisuje się nowe wybary do 
Rady powiatowej w powiecie kamioneckim i 
wyznacza się dzień wyboru dl» grupy gmia 
siejszich na 16 marca, — dla gruzy gmin 
miejskich na 18. marca, — dla grupy nsj- 
wyżej opodztkowanych z kaiegorji przemy- 
słu i handlu na 19. mara, dla grupy 
większych posiadłości na 20. marca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.), 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
iuucyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mzją. 

Do Rady powiatowej w powiecie ka- 
mioneckim wybierają : 

grupa większych posiadłości 
(5) członków ; 

grupa najwyżej opodatkowaaych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
ezionkó w. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 4. lutego 1908. 


ośmiu 


L. 1112 pr. [1003 2—3] 
Obwieszczenie. 

Na mocy §. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
R-dy powiatowej w powiecie grybowskim, 
i wyzbacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 18. marca, — dla grupy 
ginia miejskich na 19. marca, — dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 
imysłu i handlu na 23. marca, — dla grupy 
wigkszych posiadłości na 24. marea b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. i2, 13, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą kasty legity- 
matyjne zawierające bliższe oznaczecia wij- 
Sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie gry- 
bewskim wybieraig : 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; . 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka 
tegoryi przemysła i handln jednego (1) 
członka ; ) 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków ; : 4 

grupa gmin wiejskich dwunastu (1ż) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnis 4. lutego 1908. 


L. 1025/pr. [1004 2- 8] 
Obwieszczenie. 

Ne mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie cieszanowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dle grupy gmin 
wiejskich na :6. marca, — dla grupy gmin 
miejskieh na 18. marcs, — dla grupy więk- 
szych posiadłości na 20. marca. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydzne będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca 1 godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowaj w powiecie cie- 
szanowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości eśmiu (5) 
szłonków, 

grupa miast i 
członków, 

grups gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 4. lutego 1902. 


miasteczek sześciu (6) 


L. 1024:pr. _ [1005 2—3] 
Obwieszczenie. 

, Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie wadowickim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 16. marca, - dla grupy gmin 
miejskich na 18. marea, ~- dla grupy więk- 
szych posiadłości na 20. marca b. r. 

Wybory te” cdbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). sa 


[1007 1—2] ; strona 8, łam 2, zawiera znamiona zbrodni ! 


tam ra- A Wyborcom wydane będą karty legity- 
obrazy religii z $. 122 lit. b) uk. i wystę- ; macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 


sca i godziny, w których wykory odbyć się 
niają. 

Do Rady pewiatowej w pewiecie wado- 
wiekim wybierają: 

grapa większych posiadiości sześciu (6) 
członków, 

= grupa misst i miasteczek ośmiu (8) 

ezionzów, 

grupa guim wiejskich dwunastu (12) 
ezlonków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 4. lutego 1903. 


L. 1191.pr. [1006 2—3] 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powistowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie brzeskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmia 
wiejskich na +3. marca, — dla grupy gmin 
miejskich na 24. marea, -- dla grupy więk- 
szych posiadłości na 26. marca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wybcreom wydans będą karty legity- 
ma.cyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie brze- 
skim wybierają : 

grupa większych posiadłości jedenastu 
(11) członków, 

grupa miast i miasteczek trzech (38) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestniciwa. 


Lwów, dnia 4. lutego 1908. 


L. cz, A. 52 (2) [860 2—3] 

C. t. Sąd obwoduwy w Stanisławowie 
za»iadamia niewiadpmych z miejsca pobytu 
Wandę ze Strzeleckich kKorczyńską Hrazmi- 
nę z Korczyńskich bar. Kanne i Zenona 
Zawirskiego, że oni powołani są do spadku 
po zmarłej Pawlinie Korczyńskiej właściciel- 
ce części dóbr Zuraki i że ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dra Kwiatkowskiego 
w Stanisławowie. 

Wzywa się więc tychże by w ciągu 
reku do spadku tego zgłosili się gdyż ina- 
czej postępowanie spadkowe » knratorem dla 
uich zamazowanym przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 51. grudnia 1902. 


L. cz. A. 548/2 (4) [336 2—38] 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chuj ogłasza, że dnia 13. lutego 1885 zmarł 
w T[rawnikach Jonasz Monderer bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy spadkob:erecy jego są niewiadomi, 
przeto wzywa się osoby, którehy do spadku 
tego miały roszczenia, aby w ciągu roku 
licząc od dnia dzisiejszego, zgłosiły się, do 
objęcia spadku. wykazując tytuł im służący, 
gdyż inaczej spadek pertraktowanym będzie 
z tymi, którzy się do spadku zgłoszą, zaś 
część nieodbjęta, a wrazie gdyby uikt z upra- 
wnionych do spadku się nie zgłosił, spadek 
jako bezdziedziczny Skarbowi Państwa przy- 
padnie, 

Kuratorem niewiadusuuy:h spadkobier- 
ców ustanowiony Abraham Aehalt z Grobli. 

Bechuja, dnia 4. grudnia 1902. 


KB. cz A YA JSATGA [816 2—.3] 
(0. k. Sąd powiatowy Sekcya II. Od- 
dział I. we Lwowie podaje do wiadomości 
Ło dnia 19. marea 1577 zmarł w Jaryczo- 
wie nowym |[Izsk Majer Kelblein, dnia 5. 
września 1882 w Zniesieniu Mojżssz Kelblein, 
dnia 19. października 1863 wa Lwowie 
Szail Wasser, wszysty bez pozostawienia 
rozporządzerią ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Abrah+ma Was- 
ser powołanego do dziedziczenia z ustawy po 
Szmiln Wasserze i gdy nie jest wiadomem, 
czy i komu przysługuiją prawa do spadku 
po Kelbleinzch wzywa Abrahama Wassera 
jakoteż wszystzich, którzyky z jakiegokol- 
wier ityiulu rościli sobie prawa do spadku 
po lzaku Majerze i Mojżeszu Kelblinach, 
azaby w przeciągu roku od ogłoszenia edyktu 
zgsosili się da tego sądu gdyż po bczsku- 
tecznym upływie zakreślonego czasokresu 
zastanie postępowanie spadkowe przeprowa- 
dzene z dziedziczmi zgłaszającymi się i ku- 
ritora'mi dram Aszkenazym dla Szmila Was- 
sera i z Chaimem Dawidem Steinerem dla 
spadkobierców po Kelbleinach. 

W braku wykazania praw spadkowych 
w oznazzonym czasie spadek jako bezdzie- 
dziezny przypadnie c. k. Skarbowi Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Uddział I. 

Lwów, dnia 29. grudnia 1902. 


L. cz. Prez. 244 
Zarząd sprawiedliwości ma zamiar nabyć 
grunt o powierzchni 08—12 ha w Stani- 
sławowie położony pod budowę gmachu na 
pomieszezenie sądu obwodowego i więzień. 
Oferty zaopatrzone planem sytuacyjnym 
w skali 1:500 sporządzonym, wnosić należy 
do biura e. k. ministeryalnego nadradcy 
budownictwa Franciszka Skowrona we Lwo- 
wie, Batorego 1, do końca marca b. r. 
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 24. stycznia 1903. 


L. cz. Ne. IV. 600/2 (3) 


cyjnej wydanej przez Towarzystwo Gizeli z 
dnia 15. stycznia 150% Nr. 10784 na mocy 
której Tauba Dins Sehiichtel ubezpieczoną 


została na kwotę 300 zir. aby w przeciążu 
jednego roku. 6 tygodni i 3 dni policę tę 


przedł żył tutej, w razie bswiem przeciwnym 
polica ta zostanie umorzową I Meuwazaiona 
Złoczów, daia 22. stycznia 1908. 


L. 13/8 pr. [1104 1-—8] 
Obwieszczenie. 

Na mecy $. 15 ordynacyi wykorczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie tarnobrzeskim j 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmiu 
wiejskich na 16. marca, — dla grupy gmin 
miejskich na 18. marca, — dla grupy więk- 
szych posiadłości na 19. marca b. T. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sta i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie terno- 
brzeskim wybierają: 


grupa większych posiadłości jedanastu 


(11) członków, 


grupa miast i miasteczek pięciu (5) 


członków, 


grupa gmin wiejskich dziesięciu (10) 


członków. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 5. lutego 1908. 


L. 1212 pr. 
Obwieszczenie. 
Na mocy $. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie kosowskim 


j wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 


wiejskich na 30. marca, — dla grupy gmin 
miejskich na 2. kwietnia, — dla grupy wię- 
kszych posiadło «i na 3. kwietnia b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 11, 18, 14 ord. 
wyb. pow. 

Woborecom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej” 
sca i godziny w których wykory odbyć SIĘ 
mają. 

Do rady poviatowej w powiecie kosow- 
skim wybierają: i 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków, j 

grupa miast i miasteczek dziew 
(9) członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. , 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 5. lutego 1903- 


————nnn z 


L. cz. T. V. 15;2 (1) [865 1—3] 

Na wniosek c. k. Prokuraryi Skarbu 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionej książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnopola Nr. 3958 na 
„parochią Iwaczów górny“ zaintabulowanej 
a na kwotę 34 kor. opiewającej i wzywa się 
wszystkich, którzyby tę książeczkę wkł1dko- 
wa posiadali, ażehy w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od duia ostatniego ogłoszenia edykiu 
swe prawż zgłosili, gdyż inaczej książeczka 
ta pozbawioną będzie wszelkiej mocy pra- 
wnej. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 27. grudnia 1902. 


ięciu 


L. cz. Ns. 202 ©) l [k49 1—3] 
W przechowaniu tutejszego sądu znaj- 
dywały SIę rozmaite przedmiuty, jako to: 
suknis, obuwie, bielizna, pościel, naczynia, 
narzędzia i t p- pochodzące z różnych 
Spraw karnych, dawno już ukończonych, 
przeciw osobom po większej części niezna- 
nym. | 
Rzeczy te, znacznie przez upływ czasu 
uszkodzope, dla ochrony od dalszego zni- 
szczenia sprzedane na publicznej heytacyi, 
z której uzyskano 146 kor. 50 hal, s po 
strąceniu kosztów OSZACOWANIA, przechowa- 
no w depozycie reszbującą kwotę 100 kor. 
a ow się niewiadomych. właścicieli, 
aby w przeciągu roku od dnia trzeciego 


[568 2—3] 
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Złoczowie wzywa posiadacza policy asekura- 


[1105 158] 


[824 2—3] ; ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się w 


tym sądzie i wykazali swe prawa własności, 
gdyż w przeciwnym razie, powyższą kwota 
oddaną będzie do kasy państwowej. 
Spis sprzedanych ruchomości można 
przejrzeć w Prezydyum tutejszego sądu. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1908. 


L. cz. A. 598 (240) [863 1—3] 

O. k. 54d obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że dnia 19. stycznia 
1898 zmar Jan Daszkiewicz w Miehałówce 
z pozostawiemiem dwóch kodycylarnych roz- 
porządzeń ostatniej woli 2 daty Michałówka 
10. sierpnia 1872 i Y. lutego 1846, zaś dnia 
8. grudnia 1201 zmarła w Michałówce tegoż 
żona Karolina Daszkiewiez z pozostawieniem 
ksdycylu z daty Michałówka 28, listopa- 
da 1901. p m. 

Do spadku po Janie Daszkiewiczu po- 
wołani są z ustawy między innymi Adolf 
Błoński tudzież Stefen Orłowski, a do spad- 
ku po $, p. Karolinie Daszkiewicz, tudzież 
przez jej głowę do spadku po $. p. Janie 
Daszkiewiczu powołani są także Michał Dro- 
homirecki i Józef Atamańczuk wszyscy z 
wiejsea pobytu nieznam — tudzież krewni 
ziuarłego ojca 8. p. Karoliny Daszkiewicz 
ś. p. Franciszka | m którzy z życia i 
miejsca pobytu swego NIe SĄ ZNaRi, 

Waa się otóż Adolfa Błońskiego. Ste- 
fana Orłowskiego, Michala Drohomireekiego 
i Józefa Atamauczuka, ażeby w przeciągu 
roku jednego licZĄĆ, od dma poniżej wyra- 
żonego zgłosili SIĘ W tym sądzie i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadki tə byłyby przeprowa- 
dzone z dziedzieami Zgłaszającymi się i z 
kuretorem tutejszym adw. dr. Bronisiawetm 
Osillikiem dla nich ustanowionym. 

Również wzywa Się niewiadomych; z 
życia i miejsca pobytu krewnych ś, p. Fran- 
ciszka Kaciana -~= 0J68% zimarłej Karoliny 
Daszkiewicz, ażeby w powyższym czasie 
zgłosili się z prawami s%ojemi do tego sądu, 
wykazali swe prawa dziedziczenia i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem — w przeci- 
wnym bowiem razie spadki te byłyby z ty- 
mi przeprowadzone i tym przyznane — któ- 
rzy oświadczą Się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spad- 
ków nie przyjęte lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, całe spadki zostałyby 
przez państwo jako bszdziedziczne zabra- 
nymi. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 20. grudnia 1902. 


L. cz. Cg. I. 18/3 (2) [1067] 

Pzzeciw Lipie Eisenstein, Jonaszowi 
Liebman, Kahnanowi Robinsohn i Simehemu 
Liebman, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, Wniesjonym został do e. k sądu ob- 
wodowego w Stryju przez Józefa i Sarę Ho- 
rowitzów pozew o wykreślenie sum 257 4r. 
30 ct, 100 zły, 200 złr. i 62 złr. 42 et 
zpn. z whl. 670 karta C. poz. 2, 4, 3, %, 8. 
5, 6 ks. gr. miasta Stryja intabulowanych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą sudyeneję na dzień 20. lutego 1908 


pne paca godz. 10 do tego sądu biuro 
je ` 


Celem strzeżenia praw Lipy Eisenstei- 
na, Jonasza Lieqmana, Kahuana Robinsohna 
i Simcbego Liebmana ustanawia się pana 
dra Baczyńskiego adw. w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie Na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełuomocenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 4. lutego 1903. 


[1057] 
OGŁOSZENIE. 
Stosownie do §. 30 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej Wydział powia- 
towy podaje do wiadomości opodatko- 
wanych W 
że rachunki powiatowe funduszów admi- 


towych, funduszów dróg gminnych, fun- 
duszów ubogich i funduszów depozy- 


od dnia dzisiejszego przez 14 dni mogą 

być przeglądane. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Stary Sambor, dnia Y. lutego 1908. 
Prezes: Wasylkiewicz. 


L. cz. ©. TI. 343 (1) 

Przeciw nieobecnym  Michałoowi, To- 
maszowi, Karolowi Łosikom i Józefie Sam- 
kowej tudzież nieobjętym m:sam spadkowym 
Wojciecha i Jakóba Łosików wniósł Ale- 
ksander Łosik z Bochni sksrgę o własność 


[1092] 


Starosamborskim powiecie, | 


nistracyjnych, funduszów dróg powia- | 


towych za rok 1902 zostały wyłożone | 
w biurze Rady powiatowej i począwszy | czystego zysku. 


ni A _ m 


37/48 części realności lwh. 132 gm. Bo- 
chnia, na którą rozprawę na 10. lutego 1908 
sala 11 wyznaczono. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw poz- 
wanych kuratorem Pp. adw. dr. Maller w 
Bochni będzie ich zastępował, dopokąd oni 
sami lub przez pełnomocnika się nie zgłoszą. 


C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, 22. stycznia 1908. 


Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola Moerescha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żywiec, dnia 28. stycznia 1908. 


L. cz. ©. II. 12/8 (1) [1081] 

Przeciw Marcinowi Chudzikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Rozalię Pruś pozew o ojeostwo i 
alimentację. i 

Na podstawie pozwa wyznaczono fer- 
min do rozprawy na dzień 7. lutego 1903 
godz. 9 rano Nr. biura 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Marcina" Prusia w Woli 
raniżowskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 29. stycznia 1908. 


L. cz. 0. IV. 2383 (1) , [1035] 

Przeciw Karolowi Śmichowskiemu, któ- 
rego miejsca pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do €. k. sądu powiatowego w 
Tłumaczu przez Fedora Szkatulaka pozew 
o uznanie prawa własności do połowy pare. 
bud. L IB i pare. grt. l. 160/1 objętych 
lwh. 608 ks. gr. gm. Jezierzany. 

Na podstawie pozwu wyznaczone at 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
lutego 1908 0 godzinie 9 rano biuro Nr. v. 

Oslem strzeżenia praw Karola Smicho- 
wskiego ustanawia Się kuratorem adw. Dra 
Orłowskiego w Tłumaczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i viehezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. L. cz. ©. 16/3 (D) [1084] 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
S.hmelki Reisigera, Salomona Oela, Jakóba 
Tauba. Chaima Granda i Michała Kazane- 
ckiego vel Kazańskiego, przeciw którym wnie- 
sioaym został pozew w e. k. sądziejpowiato- 
wym w Ulanowie o 496 kor. przez Magda- 
lenaę Ziemską, ustanawia się kuratorem 
Józefa Młynarskiego z Dobrowicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 

kurandów na terminie w dniu 17. lutego 

1903 o 9 rano aż do zgłoszenia się tychże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ulanów, 20. stycznia 1908. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłumacz, dnia 24. stycznia 1903. 


L. cz. O. IL 4/72 (4) [1037] 

Panu Karolowi Mereschowi, kupeowi 
z Nameszto w sprawie Leopolda Fromowitza 
w Zabłociu w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Żyweu przeciw niemu 


o 787 kor. 18 hal. ma być doręczony wyrok 


z dnia 14. stycznia 1908 1. cz. O. II. 477/2 (3). 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Karol 
Meresch przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Adolfa Traubnera kupca w Zabłociu. | 


EA. ać 
Doniesienia prywatne. 
o nc 
Zaproszenie 


na 
Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów 
i maszyn w Sanoku, które odbędzie się dnia 28. lutego 1903 o go- 
dzinie 5-tej po południu w biurze Towarzystwa przy ulicy Trzeciego 
maja pod Nr. 11 a. we Lwowie. 
Porządek dzienny: 
Zmiana statutu (gg. 22. i 36.). 

W zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział wszyscy akcyonaryusze, 
którzy przy zachowaniu przepisów wymienionych w $$. 28. 24. statutu, złożą 
akcye przynajmniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia 
w kasie Banku krajowego we Lwowie, w zamian których otrzymają karty 
legitymacyjne do wzięcia udziału w Zgromadzeniu. 

Ho myśli $. 26. statutu wymagana jest obecność akcyonaryuszów, repre- 
zentujących połowę kapitału akcyjnego. 


Lwów, dnia 6. lutego 1903. 
Rada zawiadowcza. 


2 EEE OOO m I 
Krakowska Spółka Tramwayowa.. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem zaprasza się PP. Akcyonaryuszów Krakowskiej Spółki 
Tramwayowej na 


LIL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 26. lutego 1903 o godzinie 11-tej przed 
południem w lokalnościach naszej Spólki przy ul. Gazowej l. 4. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności w roku administracyj- 
nym 1902 i powzięcie uchwały. 

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia rachuku 
i powzięcia uchwały. j 

3. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczej co do podziału 


4. Wybory do Rady zawiadowczej. 

5. Wybór wydziału rewizyjnego. 

Ci PP. Akeyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
msją swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo do jednego głosu nadają, najpóźniej 
8 dni przed Walnem zgromadzeniem t. j. do 17. lutego 1903 (wiącznie) przy następują- 
cych kasach, w godzinach urzędowych złożyć: a) przy Kasie Spółki Tramwayowej w Kra- 
kowie ul. Gazowa l. %, b) przy kasie domu bankowego A. Raczyńskiego w Krakowie, 


© przy głównej kasie e. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych (Län k 
E d) w domu bankowym T. M. Philippsona w Brukseli. Jet (noe 


Kraków, dnia 29. stycznia 1908. 
Prezydent Rady zawiadowczej: 


Antoni Oborski m. p. 


BE" Otwarto 


w Pasażu Mikolascha f 


od ulicy Eretej 
Najnowszy jrancuski 


Chromo-Fołoskop 


Świał i życie w barwnych 
obrazach piastycznych = 


Widoki natury — podróże = Stolice Świa- | 


ta = Wyprawy naukowe == Wypadki hisia- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Szhuka i sauka == itd. it0. 


= Zmiana obrazów co tygodnia = 
DÒ 8. lutego 1903 


4lpy centralne - - - 
Najpiękniejsza część Szwajcaryi 
Ustęp I2 ot. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


TE EITEN REDY AE 0 GTP 


Beine, udłowz onmis 


3 


od wyrazu petitom giusta 


patilar 


belerzy, 


$ balergr. 


T 


wieży miód deserowy kuracyjaj, Wiasna 

pasieka, 5 klgr. 6 kor. 00 hal. franko. Ochiorcy 
bardzo zadowoleni. Ksrzanitwinz, zm. KoWCZ. PWET. 
Gzeny gl. 


Tłómasczenia 
z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 
mona 


Kolorowane stylowe wz 
ry kostyumów karnaważo" 
wych poleca Biuro dziensi= 
ków, Pasaż Hausmarna 9: 


Buchalter 


z chlubnemi poleceniami poszukuje po- 

sady stosownej. — Adres: Lwów, Po- 

ste-restante » W. I.« za okazaniem kwitu 
inseratowego. 


Samodzielnie! 


w najkrótszym czasie bo w 30 s może się 
każdy nauczyć (bez różnicy wieku) pięknie grać 
z nut na skrzypcach, a dziwniejsze to to, że panka 
owa udzielaną będzie korespondencyjnie bez względu 
na oddalenie miejscowości ułatwioną i praktye TAE) 
metodą. — Zgłoszenia listownie do Administracyi 
lekcyjnej Lwów, ul. Sykstuska 30. Warumri uad+r 


Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliczkowego | 
»Pomoc« w Błażowej, odbędzie się dnia | | 
19. lutego 1903 o godzinie 4-tej po! 

południu. | 
Błażowa, dnia 7. lutego 1903. | 
| 


Prezes 
Ks. teon ksiuikawsii. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZH 


Król. Galicyi i Lodameryi 


z W. Ks. Krakowskiene 
na rok 


AiS€©B 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety | 
Lwowskiej «, 
L 12, po cenie 5 kor, na prowineyę. 

z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 


hal — Szematyzmu za zaliczką nie | 


wysyła się. 


Skład we Wiedniu, I. Habsburggasse 1 a. Prospekty gratis. 
Posyłka okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, także za zaliczką. 


Centralne biaro ogłoszeń, dzienników i uniwers. re klamy 


Adolfa Chula wskiego 
w Wiedniu, VE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na 
wema na wykonanie: afiszów, szyldów, 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 
Z Ct Day > Myj — PO yy oC ORT 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


przystępne. | 
i 
i 


w każdej Księgarni. 


nua | 


Lwów, ul. Czarnieckiego | 


10 


| P. Szczudłowskiego Kazimierza 


a) 


Aptekarza A. Thierrege 
prawdziwa eentyfoliowa maść wyciągająca 


którego miejsce obeenego zamieszkania nie 
est mi wiadome, proszę ta drogą o zwrot 
i | reszty z pożyczenej mu po koleżeńsku kwoty; 
j ponieważ ga Jisty up ominsjące nie dostałem 
iżsdnej odpowiedzi, a mie cheiaibym sprawy 
i tej oddawzć na właściwą drogę. — Lwów, 
Drukarnia „Gazety Lwowskiej“ St. W. 


| Losy mu zpłuty zuięesiĘCZHE 
z prawem do wyg snych pa złożeniu pierwszej raty 
poleca doma bankcwy 


Schiitz i Chajes 


we Lwowie, pl. Maryscki 7. 


jest najsilniejszą maścią wyciagałącą, przez gruntowne cczyszczenie 
N uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rauy, 
- SA A PIŁEK zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego ro PI obcych 
c ciał, jakie się do ziej dostały, Poezią opłatnie 2 słoiki 3 kor. 5% 
4 hal. Apteka pod Asiożem Stróżem A. Thiorrego w Pregrada 
, przy Bchitech - Sanerbrunn. Unikać naśladowań i uważać na obok 


DEER Zob ZEE W TOD 


Zupno i spreadeż efektów, losów i moneż 


Wypłata kuzonów, Bezpż: AA ioréw i efektów. Artykuły karnawałowe! 
= jako to: Wachlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i i ozdoby «d 


włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i i różne artykuły toale 
towe, wielki wy sbór nowości poleca firma: 


Magasin au bon Marche 
Władysław Ciechulski 
Giesumarkky & Illes następca) 
we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2, dom Kapituły. 


Osobny dział 
rozmaitych towarów wysottowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50%, 


j 
=| 
| Kalendarzyk wysyła się bozmakla. 
j 


Cier poem na à 
przepuklinę 
popełuisją 


| zbrodnie 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubują 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 
medal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenhauerom. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
Carl Tiseł, specyalista, Wiedeń Vi., Amer- 
lingstrassg 19, 


Emert. rotmistrza A. Kornbergera 


Biuro informacyjne 
dla spraw wojskowych 
autoryzowane przez Wysokie c. k. Władze rządowe udziela wyjaśnień i wska- 
zówek dotyczących 
służby wejskowej i w sprawach sseuterunkowych 


w Krakowie, ul. Karmelicka I. 24. 


Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne pedanis w sprawach 
dotyczących: jednorceznej służby, stałej służby wojskowej, przedwczesnego zawierania 
małżeństw. cdroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od takowych, zebrań kontrol- 
nych, reklamacji, gonia do Zakładów naukowych i akademii wojskowych i t. d. Również 
sporządza Biuro podani» dla oficerów czynnej słażby, rezerwy i obrony krajowej w spra- 
wach zawierania małżeństw, w Sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do 
Tronu, podania o pozwolenie złożenia konwersyi, lub podniesienia kaucyi małżeńskich i t. d. 


Gedziny urzędowe przed i po południu, w niedzielę i święta do 12 w południe. 


Z wejskowem biurem ińformacyjnem połączony jest c. k. rządow. upraw. Zakład 
wojskowo naukowy. 


Dte n ea n i 


Bamoa I LORSE i 


SODALLE a 


ana i 


C. k. Państwowa Nagreda za doskonałe wyroby. 


Pierwsza Morawske fabryka 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
To, Koravus, Brünn, Grosser Plalz 6, 


wykonuje i dostarcza ze- 
gary wieżowe dla kościo. 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 
idąca Aas © 


Pare CZAK 


Ptinek 
Noworoczny 


dja matek chrześcijańskich 


RWIE Wi masa. 


krejewa fabryką yiii Z A 


WSZE 


do codziennego czytania 
dzieciom 
od lat 8 do 12 


do nabycia 


Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poitea 


3 Koperty, pawieey Mstowa, miki i bźónłki cyearetowe i t p. 


Do nabycia W Sklepie pray pl. Maryackim 1. 8, oraz w innych 
kandlach papierowych we Lwowie i na prowineji. 


Ry 
p 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


R A: a 
Ao DUD OID »] 
TH Bi. IK <TTOKTA a Ea L IEE PA. A IEN Z 


POATE AS), 


mzs 
VEDRAS T ONE. YCR È 
pEi ZEE Boy 


OŁ, SALĄ SĄ 
g hiedal iot ty — - I ors 


porre 
świt, 


; Concours YN NN DNO N Np GND 


|= ERADTAGAKA KREREDAAAAKACAEZKA LAML MEA AAA | 


NR ZYCH OAI 


ku 
dla stowarzyszeń żar: Hna i gospodarczych 
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja l. 7, 


załatwia następujące interesy : 


P am IA 
KASZ EL, ŻKRATAS 
Furaigator pier: owy Ed u di 
; jest najsttntecznicjszywm śr 

ji stabońci organów (77 iech w 


1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 

2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 


c które przejusy- 
rozgłos utrwaliło 


Pe eani m 3. Przyjmuje od slowarzyszeń 1 osób prywatnych lokacye w ra- 
ke h roślin I ` ; : 
hs Eyn, s Mak Aiko, przychodzi chun k u b leż ącym za oprocentowaniem po cz ter y (4) pro- j 


pa ostatnich. 


cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4'/,) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 


Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe. 


b. 
a 
É 

Wea GROBUTUG UUPOWOCUWOWOWUC 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. u J. Fiałkowskich. 


+ ` 
S Wye WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH VRANCYI | ZAGRANICĄ. È 
H 


B Sprzedaz hurtowu : 20, ul. Saint-Lazare, w Paryżu. hg 
ch NOE tużaojorzny mi jak wyżej. 


Paora renis ustepuje po użysiu mojego 


ERCE "uchen. 


[e e 


wszystkie czasopisma świata; zamó- 
illustracyj etc. przez ZO 


